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R z i d  A.  T a r d i e u .
P o  ustąpieniu rządu I.avala prezydent 

republik i francuskiej powierzy? misję 
utworzenia nowego gabinetu p. Pain leve. 
Podją ł się on tej misji i usiłował stworzyć 
gabinet koncentracji, oparty na istniejącej 
w  parlamencie centro-prawej większości 
i uzupełniony przez kilku przedstawicieli 
obozu radykalnego, którzyby traktowali 
swój udział w rządzie indywidualnie, a nie 
jako rnandatarjusze swych przyjaciół po
litycznych. Kom binacja ' ta jednak nie do
szła do skutku, gdyż rozbiła się o portfol 
m inistra spraw wewnętrznych, będący 
zawsze przedmiotem walki m iędzy ugrupo
waniami partyjnemi, a tembardzicj teraz 
w  okresie zbliżających się wyborów.

Jak zw ykle bywa, obie zwalczające się 
strony usiłują zwTalić jedna na drugą w inę 
za nieudanie się m isji p. Pa in leve ‘go. Je
że li w ierzyć lew icy, w inę ponosi prawica, 
ponieważ n ie chciała się zgodzić, aby 
w  przededniu wyborów  kierownictwo mi
nisterstwa spraw wewnętrznych spoczywa
ło  w rękach nawet tak umiarkowanego po
lityka lew icowego, jak Pain leve. Jeżeli zaś 
w ierzyć prawicy, radykałow ie tylko dlate
go zgodzili się zasiadać w  tyra samymi rzą
dzie, co Tardieu, Laval, Reynand i Flan- 
din, że ■pragnęli zagarnąć w  swe ręce port
fe l „w yborczy11, czyli spraw wewnętrznych.

Przeciw ko temu wystąpili naienergicz- 
n ie j Tard ieu  i jego przyjaciele polityczni, 
wychodząc z  założenia, że portfel spraw 
wewnętrznych w inien należeć do czołowe
go polityka w iększości izby,a już w  naj
gorszym razie do osobistości neutralnej, 
n igdy zaś do polityka obozu radykalnego, 
należącego w  izbie deputowanych do mniej
szości.

A czkolw iek  cały teu spór niema w tej 
chw ili żadnego znaczenia, zwracamy jed
nak nań uwagę, gdyż ułatwia on zrozumie
n ie sytuacji wewnętrznej we Francji i tló- 
maczy, dlaczego p. Tardieu, najbardziej 
w  oczach radykalnej lew icy prononsowa- 
nemu politykow i umiarkowanemu, udało 
się  tak szybko utworzyć gabinet.

T rzeba  pamiętać, że obalenie rządu La- 
vala w  senacie nie wpłynęło zupełnie na 
układ sił politycznych w  izbie deputowa
nych. Ta sama większość ccntro-prawico- 
wa, która istniała w  izb ie deputowanych 
poprzednio, istnieje rów nież obecnie, i w o 
bec tego żaden rząd, nie odpowiadający 

te j w iększości, n ie m ógłby przed nią sta
nąć, ponieważ w  te j chw ili zostałby obalo
ny. Z  całą pewnością powtórzyłaby się hi- 
storja z centrolewym  rządem Chautemps‘a,. 
który7 nawet n ie rozpoczął swego urzędo
wania, gdyż większość zaraz po wysłucha
niu jego deklaracji program owej wyraziła 
mu wotum nieufności.

Obecny w ięc rząd A . Tard ieu  n ie jest 
żadną niespodzianką, ale pod każdym 
względem  odpowiada istniejącym obecnie 
w7 polityce w ewnętrznej Francji stosunkom 

i zgodny jest z zapatrywaniam i większości 
w  izb ie deputowanych. Oparty o  tę w ięk 
szość, która za rządów p. Lavala  n iejedno
krotn ie składała dowody swej trwałości 
i  solidarności, rząd p. Tard ieu  posiadać 
będzie silne oparcie oraz swobodę ruchów, 
n iezbędną zarówno w  dziedzin ie polityki 
w ewnętrznej, jak i na teren ie po liiyk i za

granicznej.
Jeżeli chodzi o pierwszy zakres dzia-

łanm. nowego rząd u, o politykę wewnętrz
ną. to oczekuje go trudny7, ale nie bezna
dziejny, problem  stosunku do senatu. Jest 
rzeczą prawdopodobną, że uda się powsta
ły zatarg, którego ofiara padł I.aval, załat
wić w  drodze kompromisu. N ie ulega wąt
pliwości, że w  oba’eniu rządu Lavala przez 
senat odgrywały ro lę także animozje oso- 

I biste, które mogą nie istnieć w  stosunku 
do Tardieu, a przyteni trudno przypuścić, 
aby senat zdecydował się na otwartą wal
kę z izbą deputowanych, walka ta bowiem 
musiałaby mieć d<a n iego ujemne następ
stwa. Zresztą dalszy przeb ieg wydarzeń 
zależy tąkże dużo od tego, jak się usto
sunkuje nowy rząd do uchwalonej przez 
izbę deputowanych zmiany7 ordynacji w y
borczej.

Na terenie polityki -zagranicznej zaró
wno nowy rząd, jak i osobiście p. Tardieu, 
jako pręm jer i m inister spraw zagranicz
nych, znajdzie się wr sytuacji bardzo sil
nej. W edług w szelk iego  prawdopodobień
stwa, Tard ieu zatrzyma mandat pierwszego 
delegata Francji na konferencję rozbroje- 
n iową i n iewątpliw ie potraf,! wykorzystać 
dla dobra je j interesów wzmocnione swe 
wewnątrz kraju stanowisko. Skorzysta na 
tem n ie tylko Francja, ale rów nież te 
wszystkie państwa, które naprawdę dążą 
do tego, żeby konferencja rozbrojeniowa 
st-worzyla istotne warunki bezpieczeństwa 
i stanowiła przełom owy zwrot w  dziejach 
ludzkości.

Z  ostatniego przesilenia rządowego 
Francja wyszła jeszcze silniejsza. Na czele 
je j rządu stanął spadkobierca i kontynua
tor m yśli państwrowrej je j największych 
mężów stanu, Po incare ‘go i marsz. Focha.

A . D.

Bitwa o Szanghaj trwa.
Armja japońska posuwa się naprzód.

Dziś ekspose p. Tardieu.
Paryż, 22 lutego. Nowy rząd francuski 

przedstawi się parlamentowi francuskiemu na 
wtorkowem posiedzeniu popołudniowem. —
Ekspese, jakie wygłoszono zostanie przed 
parlamentem, a którego ostateczna treść usta
lona zostanie na jutrzejszej radzie ministrów, 
ma być bardzo zwięzłe i będzie się zajmowało 
przeważnie kwestją polityki zagranicznej, 
a przedewszystkiem rozbrojeniem i repara
cjami. W  dziedzinie polityki zagranicznej 
podkreśli Tardieu ciągłość dotychczasowej po-

Londyn, 22 lutego. Walki pod Szanghajem, 
po krótkiej przerwie, zostały dziś nad ranem 
na nowo podjęte, otwarciem ognia artyleryj
skiego na pozycje chińskie. Największe wy 
sitki wojsk japońskich dają się zauważyć 
w dalszym ciągu na odcinku pod miejscowo
ścią Kiangwan, którą Japończycy usiłują zdo
być za wszelką cenę. Atakują ją Japończycy 
zapomocą artylerji i samolotów. Pod osłoną 
ognia artyleryjskiego, samolotów i czołgów 
wdziera się powoli piechota japońska do 
Kiangwan. Mimo bohaterskiej obrony Chiń
czyków mało jest prawdopodobieństwa, aby 
miejscowość ta utrzymała się w ieh rękach. 
Koło Wusung i na froncie pod Chapei panuje 
względny spokój.

Chińczycy są dwukrotnie silniejsi.
Paryż 22. 2. (PAT). Korespondent „Petit 

Parisien“  donosi z pola walk na Dalekim 
Wschodzie: Ze stanu ufortyfikowania poaycyj 
chińskich można wywnioskować, że Chińczycy 
rozporządzają dość sprawną organizacją. Puna 
ty obrony umieszczono w dkolicach strategicz
nie najbardziej odpowiednich i zabezpiecza 
nych. Doskonale daje się wyczuć, że oficero
wie chińscy potrafili wycia,gnać należyte ko
rzyści z nauki, jakiej udzielili im w ostaitnich 
latach niemieccy doradcy wojskowi. Na połu
dniowy zachód od Kiang-Wan znajduje się 
duży przekop, tworzący prawie kąt prosty. 
Jest on tak silnym że hamuje bezpośredni do
stęp Japończyków na zachód, W  celu oskrzy
dlenia go, muszą, oni wykonać manewr na po
łudniowy zachód. Broni go jeden * pułków 
wzorowej dywizji Ozang-Kaj-Czeka, użyczony 
armji kantońskiej. Obecnie na francie chińskim 
znajduje się 45.000 żołnierzy, z tego 6.000 na
leży do dywizji Czang-Kaj-Czeka. Pozatem 
w pewnej odległości od frontu znajdują się 
liczne rezerwy Ozang-iKaj-Ozeka w ilości 50 
tysięcy żołnierzy. Dowództwo japońskie ni# 
przypuszcza, żeby wzięły one udział w bitwach. 
Gdyby jednak dywizja ta wstąpiła do boju, 
to należy przypuszczać, że Japończycy wyezlą 
dostateczne siły dla opanowania sytuacji. Ko
respondent pisma paryskiego donosi pozatem,

że na tyrach wojsk Japońskich znajdują etą
żołnierze chińscy, poprzebierani po cywilne
mu. Ukrywają się ani w krzakach i zasiekach, 
oraz w niewielkich maskowanych okopach, 
skąd ostrzeliwują patrole i oddziały japoń
skie, dowożące żywność. Znaczne straty, po
niesione przez Japończyków, spowodowane są 
dywersją tych niewielkich, odosobnionych 
grup chińskich. Żołnierze japońscy uskarżają, 
się na brak wody na froncie. Brak wody do1 
picia nie był przewidziany .przez główną kwa
terę japońską, która dopiero wczoraj wysiała 
6.000 butelek od piwa, napełnionych wodą.

Syrrpatje dla Chin w Kanadzie.
Londyn, 22 lutego. Lotnicy kanadyjscy zglo 

sili się do chińskiego konwula generalnego 
w Ottawie z propozycją dostarczenia Chinom 
dwóch eskadr lotniczych, z których każda ekła 
dałaby się z 18 samolotów doskonale wypo
sażonych, wraz z pilotami, obserwatorami 
i mechanikami Konsul chiński przesłał tę j 
ofertę swemu rządowi do Nankinu.

< Japonja nie wystąpi z L ig i
Paryż 22 lutego. Wedle doniesień z Toklc^i 

japoński minister spraw zagranicznych Yoshi* 
zawa oświadczył przedstawicielom pracy, że 
Japonja w żadnym wypadku nie zamierza wy
stąpić i  Ligi Narodów. W  dalszym ciągu 6we» 
go oświadczenia Yoehteawa, sajpewmiał. że Ja* 
ponja niema żadnych zamiarów trwałej anek- 
ajl terenów chińskich na obszarach, położo
nych na południe od „wielkiego muru“, an, 
też w Mandżurji. Nie może być również mo 
wy o akcji japońskiej przeciw Rosji sowiec
kiej, luib przeciw kolei wsdhodnio-ehińsldej, 
gdzie koncentrują się interesy sowieckie.

KLĘSKA OPOZYCJI W  JAPONJI. V

Tokjo, 22. 2. PAT. Według dotychczaso-" 
wych wyników wyborów powszechnych do par 
lamentu partja rządowa, Sełyukai, zdobyta 168 
mandatów, partja opozycyjna, Miniselto, 96, a 
inne partie 10 mandatów.

Gąg dalszy na stronie siódmej,

ń

Spieszą się z ustawą emerytalną!
Opozycja opuściła salę obrad.

Warszawa, 22. 2. (Telef. w ł.) Dzisiejsze 
posiedzenie sejmowej komisji budżetowej 
miało bardzo znamienny przebieg. Na sobot- 
niem posiedzeniu komisji ustalono, że dalsza 
dyskusja nad nowelą do ustawy emerytalnej 
odbędzie się dopiero we wtorek. W  dniu dzi
siejszym dyskusji nad nowelą nie zamierzano

, _________  ^ _________   „ , prowadzić, a istotnym tego powodem były
ii tyki. W  kwestji wewnętrznej za najWażniej- rozbieżności w łonie BB. w sprawie redukcyj 
sze zadanie będzie rząd uważa! uchwalenie emerytalnych. Sądzono, że da się przez zwło- 
budżetu państwowego. Termin przeprowadzę- kę osiągnąć porozumienie. Widocznie jednak 
nia nowych wyborów do parlamentu ustalony nietylko porozumienia nie osiągnięto, ale 
zostanie dopiero po załatwieniu budżetu. — ] rzbieżności nawet pogłębiły się, gdyż w nie- 
W  kołach parlamentarnych utrzymują, że ju - ' dzielę wieczorem marsz. Switalski odbył kon- 
trzejsza dyskusja będzie bardzo ożywiona, ferencję z wicemarsz. Polakiewiczem, na któ- 
ponieważ opozycja gotuje się do zaciekłej rej postanowiono przyspieszyć załatwienie 
walki z nowym rządem. Istnieje możliwość, projektu, by w ten sposób zlikwidować wszel- 
że Tardieu jutro jeszcze, zaraz po głosowaniu kie tarcia. W  tym celu zwołano posiedzenie 
w parlamencie, wyjedzie do Genewy na czele komisji budżetowej już na dzień dzisiejszy, 
nowej delegacji francuskiej, aby już we środę O posiedzeniu zawiadomiono telefonicznie 
wziąć udział w pleuarnem posiedzeniu konfe- tych posłów, którzy telefony mają. Posłowie 
rencji rozbrojeniowej.

TARDIEU PRZEWODNICZĄCYM DELEGACJI 
ROZBROJENIOWEJ.

Paryż, 22 lutego. Prezydent republiki za
twierdził dziś n o w ą  delegację francuską na kon
ferencję rozbrojeniową B t-kladzi© następują
cym: przewodniczący: Tardieu, jego zastępca: 
senator Paul Romcour. Członkowie; minister o-

się dłuższa wymiana zdań, w której pos. Ry* 
mar zapowiedział, że Klub Narodowy nie 
weźmie udziału w obradadch, jeżeli projekt 
noweli będzie rozpatrywany w dniu dzisiej
szym. Wtedy p. Hołyński, powierzywszy prze
wodnictwo pos. Minkowskiemu, wyszedł z sali 
posiedzeń razem z p. Polakiewiczem na kon
ferencję do marszałka. Tymczasem przyjęto 
ustawę o kredytach dodatkowych na fundusz 
bezrobocia. Po powrode p. Hołyński oświad
czył, że nie może na własną odpowiedzialność 
zmieniać porządku 4d®unego posiedzenia ko
misji i poddał wniosek p. Rymara pod głoso
wanie. Wniosek odrzucono (! ) głosami B. B. 
Wobee tego cała opozycja opuściła salę obrad. 
Dalsze posiedzenie toczyło się tylko w obec
ności posłów BB. oraz p. Rozmarina z KI. Żyd. 
W  ciągu pół rodziny przyjęto projekt w dru- 
giem czytaniu. ________

zaś, którzy telefnów nie posiadają wcale
0 zebraniu nie byli zawiadomieni (!). Kiedy 
pos. Hołyński otwarł posiedzenie komisji, 
wtedy pos. Rymar (KI. Nar.) zażądał zdjęcia 
z porządku dziennego ustawy emerytalnej
1 jako powód podai sobotnie postanowienie. w 
P. Rymara poparł pos. Jankowski (NPR.) -  ^ b y ł  sę  pogrzeb ś,
Przeciwko zadaniu posła Rymara wystąpił ( !) 
bardzo silnie p. Polakiewicz, który powołał

brony narodowej: Pietri, minister sprawiedliwo- się na to, że marszałek^ Sejmu domaga się 
ści- Reynaud poseł Fabry. dawni ministrowie spiesznego załatwienia tej sprawy7, a poza tem 
lotnictwa i marynarki: Dumesnil i Domom, da- jako argument wysunął to, że w ciągu 24 go
łej Gignoux, Massigli. Moysset i Aubert.

ZGON RED. EHRENBERGA.
Genewa, 22. 2. PAT. Dzisiaj w nocy zmarł 

tu na udar serca redaktor Kazimierz Ehrenberg, 
korespondent „Gazety Polskiej” .

POGRZEB ŚP. SULIGOWSKIEGO. 
Warszawa, 22. 2. (Telef. wł.) W  południe 

p. Suligowskiego. Nabo
żeństwo na Powązkach odprawił Ke. Bisk. Go
dlewski. Nad grobem przemawiali; prezes Na 
czelnej Rady Adwokackiej Konic, dziekan W y
działu Prawa Un. Wars z. Rafacz, wiceprezes 
rady miejskiej Wilczyński, sekretarz genar. 
Tow. Naukowego Loth, prezes Z-w. Właścicielidzin może powstać jeszcze jeden komitet . . . „  . ,

{urzędniczy przeciwko projektowi. Wywiązała i Nieruchomości Janikowski
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V« I I I0 czesi! piszą inni
£o zrobi B. B. z zastrzeżeniami 

Episkopatu?
Omawiając memorjał Episkopatu w spra

wie projektów ustaw szkolnych, wypowia
da „Czas" szereg zarzutów pod icli adre
som,.. Stwierdza więc naprzód, że

„oba projekty byty niestety zakompuowa- 
ne, to znaczy wniesiono je do sejmu 
w  dniu 13-go stycznia nie poddawszy ich 
.przedtem żadnej dyskusji, nie poinformo
wawszy o nich ani Episkopatu, ani uni
wersytetów, ani organizacyj nauczyciel
skich —  pomimo, że pr^y innych projek
tach postępowano dotąd — i  .słusznie — 
inaczej; zwykle bowiem dokonywano przy
gotowań jawnie; u cial i osób fachowych 
pytano się 'chętnie o zdanie przed osta- 
tecznem wystylizowaniem projektów To
też nie dziw, że przeciw projektom szkol
nym zjawia sio opozycja, a wychodzi od 
gron, których zdania bagatelizować nie 
można'4. >' "  ' *

Odnośnie do projektu  ustawy o szko
łach prywatnych „C zas" stw ierdza:

„Projekt oddaje całe szkolnictwo pry
watne ze skrępowanemi nogami i rękami 
w moc ministra. Jak w projekcie nr. 451 
(o  ustroju szkoły),’  tak samo i tu, ustawa 
stwarza tylko ramy dla przyszłych rozpo
rządzeń ministra, który będzie mógł do
wolnie narzucać ustrój, program i sposób 
nauczania każdej szkole prywatnej".
0  sposobie traktowania tej ustawy pi

sze „Czas" ironicznie, te idzie „w  tempie 
godnem wyścigów", że się ją „uchwala 
w tempie sportowem".

Jeśli chodzi o stosunek tych projektów 
do wychowania religijnego, to „Czas" przy
znaje, że komisja przyjmując poprawkę 
ks. posła Czuja porzuciła swoje pierwotne 
stanowisko, ale —  równocześnie stwierdza 
organ konserwatywny —

„poprawka ta Jest tylko łatą na dziurze". 
W  końcu „Czas" wyraża nadzieję, że 

plenum Sejmu i Senat uwzględnią zgłoszo
ne przez Episkopat i Uniwersytety zastrze
żenia... Czy jednak uwzględnią?

P. Sławek w  imieniu BB. oświadczył 
w  swej odpowiedzi na memorjał Episko
patu, że

„BBWR. a całym spokojem może popierać 
nadał wspomniane projekty reądu".
Zdaje się, że to znaczy, iż prezes BB. 

nie myśli brać pod uwagę wysuniętych za
strzeżeń ze strony Episkopatu. Podobno 
stanowisko miał zająć także min. Jędrze- 
jewicz w  liście przesłanym Księżom Bi
skupom. Ozy więc po tem wszystkiem mo
żna spodziewać się zmiany stanowiska BB.
1 rządu? I co zrobią katoliccy posłowie 
i senatorowie z BB.?

Wzór mrmMu-dcmokraty.

„Słowo Polskie" o katolickich protestach
Sanacyjne „Sow o Polskie" dalej ata

kuje katolickie sfery za ich walkę z pro
jektami szkolnemi. Ułatwia sobie te ataki 
traktując wszystkie katolickie protesty ja
ko „walkę endecji" z rządem, choć trudno 
będzie Episkopat zaliczyć do „endecji".

„Zupełnie niewiarygodną — pisze — 
s punktu widzenia państwowej racji sta
nu — walkę polskiej endecji z projektem 
U9tawy o ustroju szkolnym, tudzież o szkol
nictwie prywatnem, cechują dwa zasadni
cze elementy: 1) świadome nadużywanie 
rełigjł jako narzędzia wałki z projektowa
ną reformą szkolną, i 2) wspólny na śmieTĆ 
i życie front z lewicą, jej umowa z partja- 
zni mniejszościowemi w  dążeniu, aby wy
chowanie publiczne i prywatne jak naj
bardziej uczynić niezawisłem i dalekiem 
od wpływu państwa względnie jego orga
nu wykonawczego, tj. rządu Rzeczypospo
litej.

Złe, demne siły, ponure upiory, które 
przed 140 laty udaremniły wysiłek odro
dzenia, snują się jeszcze tam i sam po 
życiu Wskrzeszonej Ojczyzny, aby „histo- 
rję powtórzyć".

A le  tym razem, są już wielkie, twórcze 
siły inne, które bistorji powtórzyć nie po- 
iw olą ".

,»Pańsłwowcy" i „antypaństwowcy".
„G azeta  W arszaw ska" stwierdza, że sa

nacja podzieliła  społeczeństw'o polskie na 
żyw io ły  „państwow e" i „antypaństowe".

„Każdy przeciwuik rządu — pisze — 
jest antypaństwowym. By być uważanym 
za żywioł państwowy, trzeba być zwolen
nikiem rządu i obecnie panujących sto
sunków. Opozycja jest z natury swej wy
kluczona z pod tego pojęeia.

Otóż sfery rządzące chcą powiększyć 
żywioły „państwowe", a zniszczyć „anty
państwowe". I zgodnie z tem odbywa się 
wychowanie „państwowe" społeczeństwa. 
W  jaki sposób? Otóż tylko ten, kto słucha 
grupy rządzącej i chwali to, co się dzieje 
w  Polsce, może liczyć na życzliwość rządu. 
Tylko ten może korzystać w kredytów pu-

200-sctuą rocznicę urodzin Jerzego W a
szyngtona obchodzi nie tylko naród amery
kański, lecz także szereg narodów europej
skich. Że amerykański, to zupełnie jasne 
i zrozumiale. Farmer z Mount Ycrnon byl 
przecież wodzem w  wojnie o niepodległość. 
Bez niego ta w ojna wzięłaby może zupełnie 
inny obrót. Było lsomem w tedy w  Ameryce: 
dużo oficerów, górujących nad nim fachową 
wiedzą wojskową, ale ou posiadał zalety 
najważniejsze: niezłomny kurt, odwagę, w y 
trwałość. Chi umiał dowodzić i  zwyciężać na 
czele wojska źle zaopatrzonego, niewyćwi- 
czonego, niekarnego, licho uzbrojonego, on 
nie ugiął się przed żadimm ntoirowodzeniom, 
których nie braki o w  ciągu długiej, prawdę 
ośmioletniej wojny. A le  olbrzymie są także, 
jogo  zasługi jako pierwszego prezydenta 
Stanów-. Budowa państwa jest zawsze nic* 
słyciianio trudną., a cóż dopiero budowa pań 
stwa na krańcu ówczesnego świata cyw ili
zowanego, z  matorjału ludzkiego, który jesz 
sze narodem nie był i nigdy państwa w ła
snego uje tworzył, na ziemi dopieroco w y 
dartej dzikim. Miino zwycięskiej wojny o nie 
podległość nowy twór państwowy mógł się 
jeszcze załamać, rozpaść lub zatrzymać w  
swym rozwoju. Dzięki W aszyngtonowi nie- 
tyłfco przezwyciężono pierwsze niesłychane 
trudności organizacyjno i gospodarcze, lecz 
położono mocne fundamenty w ielkiego mo
carstwa;- Powstało państwo, które zaczęło 
przyciągać z Europy nietylko tych. którzy 
szukali chleba, lecz i tych, co tęsknili za 
wolnością i sprawiedliwością, za lepszym 
ustrojem politycznym i społecznym-

Co ważniejsza, idee Waszyngtona nie 
umarły. Z nich .czerpał prezydent Wilson, 
gdy głosił zasadę, że każdy naród ma stano
w ić o swym losie. Gdyby naród amerykań
ski nie w yw alczył sobie wolności, nie mógł
by w  140 lat później W ilson walczyć o pra
w a innych narodów. A  wśród tych narodów,

które W ilsonowi dużo zawdzięczają, jest na 
ród polski. Stąd nasza wdzięczność i cześć 
dla czło-wioka, k tóry ;w yw alczy ł wolność 
swemu narodowi i dał przykład innym. Czci
libyśmy więc Waszyngtona, gdyby nawet 
nic go  osobiście z Polakami nie łączyło. A le 
przecież pod jego wodzą, przelewał krew 
Pułaski, w-ypróbowywał fewą w iedzę K o 
ściuszko ueżąc się, jak organizować ochot- 
n itów  do walki z armjami najeźdźców, 
z i i i i i  korespondował, otrzymując słowa za 
chęty, a potem '—  po katastrofie —  współ
czucia-

To  jednak jeszcze nic wszystko. W a
szyngton był wzorem męża stanu — ■ demo
kraty i to przedewszystkiem uczcić w  nim 
powiu-ny narody „uszczęśliwione" dyktatu
rami. Byl żołnierzem, lecz nic żołdakiem. 
Długie lata wojował, lecz zawsze w  obronie 
ziemi ojczystej i zawsze chętnie zamieniał 
oręż na pług! Był naczelnym wodzem i od
nosił w ielkie zwycięstwa,, lecz się niemi nic 
chełpił i rodaków swych nie poniżał. Był naj 
wyższym  dygnitarzem, i to dwukrotnie; lecz 
w ładzy przemocą nie zagarniał i o zaszczyty 
się' flio ubiegał. G dy mimo próśb współoby
wateli nie przyjął prezydentury po raz trze
ci i usunął się w  domowe zacisze, ży ł skrom
ny, cichy, zawsze gotów  do służby o jczyź
nie. K ie pozwolił sobie stawiać pomników, 
zresztą nie ty ło  wtedy w  modzie fabry
kowanie pomników za życia i przymuszanie 
obywateli do objawów „uwielbienia". Za,to 
postawiono mu dużo wspaniałych pomników 
po śmierci, jego  nazwiskiem ochrzczono sto
licę Stanów, jego życie i czyny podano za 
wzór młodym pokoleniom. A  gdy teraz roz
poczęto kilkumiesięczny okres wspaniałych 
uroczystości ku jego czci, to świadczą one 
ponad wszelką wątpliwość, że pamięć o nim 
trwać będzie tak długo, jak same Stany
Zjednoczone. S. S.

PRZEZ ORGANIZACJĘ SPOŁECZEŃSTWA DO POKONANIA KRYZYSU.

Upłynie wkrótce 10 miesięcy od wydania 
enc. „Quadrage6imo amno’1. przez Piusa X I (15. 
V. 1931.). Jakiż jest jej wpływ na obecny stan 
myśli i pracy katolickiej w świecie?

Można ogólnie na to pytam'o odpowiedzioć, 
że encyklika o „odnowieniu ustroju społeczne
go1’ większe zrobiła wrażanie w społeczeństwach 
katolickich, które mają dobrze postawiono or
ganizacje społeczne (zwłaszcza robotnicze), 
mniejsze zaś w tych, w któryah organizacja kar 
tolicko-społeczna nie wyszła jegzeze ze sladjumi 
prób.

Szczególnie podatny grunt znalazły idee en
cykliki w Niemczech; pogląd Piusa 33, 4e kry
zys obecny ma charakter strukturalny, itie kon
iunkturalny, że więc trzeba przystąpić do zasa
dniczej reformy —  nie pewnych urządzeń, ale 
samego — ustroju, znajduje pełne zrozumienie 
w katolickich i nawet niekatolickich kołach 
Niemiec. Dyskusja nad ustrojem korporacyjno- 
stanowym zaleconym w encyklice „Quadrage- 
simo armo”  toczy się we wszystkich niemal pe*r- 
jodykach naukowych niemieckich, we wszyst
kich katolickich i chrześcijańsko-społecznych 
organizacjach (n. p. na zebraniach Ch. Z. Z.); en 
cyKLika jest przedmiotem kursów naukowych i 
wykładów akademickich.

Podobnie w Austrji... Centralna organizacja 
„Akcji Katolickiej’1 na Anstrję ..Kathol, Vołks- 
bund-’ . urządza już trzeci kurs naukowy (w mar 
cu bież. roku) poświęcony wskazaniom encykli
ki. Wykładowcami są, dwaj biskupi. Waitz i 
kard. Piffl, Ks. Seiioel. prof. Dobretsberger. R. 
Sehmifcz i in. Encyklika zaczyna żłobić w opimji 
Austrji głęboki ślad, tworzy się koło niej ruch 
umysłowy i literacki. Przenika nawet w- życie 
partyjno-polityczne.

Oto — jak donosi . Reichspost" —  w  tych 
dniach wybrano w parlamencie austriackim o. 
sobną komisję do zbadania zagadnieira pań
stwa kcirooracyjno-stanowego, a poseł clrrześcł- 
jaiisko-spoPczuy Dr. Atgne.r, oświadczył, że en- 
cykl ka „Ouadragesimo auno“  będzie stano
wiła drogowskaz dla komisji.

Encyklika Piusa X I etanowi przedmiot zain
teresowań także we Francji (wydawnictwa 
narvśki-0 ..Snes'\ .TAcpgo Ponulabe". —  dys
kusja w lenie .Konfederacji Francuskiej Chrze- 
ścnańskieh Robótrńków" i t. p.) w Bela.r. Prze 
dewszvstMem jednak w" Holandii. W  grudniu

ub. r. wywiązała się aa temat wskazań Piusa 
X I ciekawa dyskusje w drugiÓj Izb ie . holen
derskiej; znany socjolog katolicki, prof. Aal- 
ber, przedstawił główno idee encykliki budząc 
duże zainteresowanie, które się potom przenio
sło do prasy.

O. Oswald Nell-Breunimg, niemiecki socjolog, 
który prowadzi wytrwałą propagandę zasad 
encykliki oświadczył świeżo w  wywiadzie ii- 
dzielouym wiedeńskiej „Reich spost", że ency
klika Qnadragesimo auno’’ należy do tych wy
darzeń literackich, które nie wywołują natych
miastowego wrażenia (muszą być bowiem prze
myślane do głębi), z upływem jednak czasu co

raz więcej zyskają o *  znaczeniu j otaaz większy 
wywierają wpływ na opdnją. Świadczy o tem — 
mówił —  zainteresowanie w  Niemczech, w  Au
strji, w Holandji.

Encyklika „o odnowieniu ustroju społeczne, 
go" ma wszystkie dane, by w obecnym czasie 
skupie ua sobie uwagę całego świata myślące
go o przyszłości społeczeństw.

Jesteśmy w  ogniu dyskusji na temat „kry
zysu". Encyklika przecina ją stwierdzeniem, źo 
kryzys obecny jest kryzysem ustroju i że skut
kiem tego należy ustrój poddać reformie od 
Podstaw, przebudować. Lecz —  jakiej? 1

„"Wracajmy do początków w. 19.“  —  mówią 
libera]i f konserwatyści! Zostawmy życic' społe
czne i gospodarcze „wolnej grase* interesów... 
„Należy odebrać jednostce najważniejszą pod
stawę jej wolności, własność prywatną, skolle- 
ktywizować, obywateli zmienić w  funkcjonariu
szy państwa koUekf.ywmego’1, "— brzmi' recepta 
socjalizmu j  komunizmu. Zamęt powiększają je
szcze dyktatorzy, którzy nie wiedząc, dokąd 
społeczeństwo prowadzić, leczyć chcą kryzys 
przez biurokratyzm, upartyjnianie'życia gospó 
darczo-społecznego i system policyjnego 'pań
stwa.

Myśli katolickiej brakło dotąd jasnej odpo
wiedzi na pytanie: ku Czemu dążyć? Dała ją 
enc. „Quadragcsimo anno“  stwierdzając, że •w 
dziedzinie gospodarczej dążyć należy do uwła
szczenia mas w  bogactwa., które dziś skupiają 
się w rękach tylko umiej części społeczeństwa,
-— w dziedzinie społecznej zaś do ustroju korpo- 
racy.iuo-stanowcgo, który życie gospodarcze wy
zwoli od nacisku poFtyki, życiu społecznemu 
nada kierunek współpracy przez powołanie do 
życia równoległych ■związków zawodowych pra
cowników i pracodawców. Nadowszystko zaś 
staw;aiąc żądanie reformy cbyczaiów (oroblem 
moralny), t. zn. wychowania społeczeństwa w 
duchu sprawiedliwości społecznej i współnracy.

Jest rzeczą pewną , że idee Piusa XI wy
wołają (i już wywołują) zastrzeżenia ze strony 
wszystkich trzech zaznaczonych wyżej kierun
ków... Liberali są przeciw- niej, bo warstwy, 
których interesów bronią, będą w ustróju kor
poracyjnym skrępowane przez organizację spo
łeczną. Socjaliści dlatego, że idea uwłaszczenia 
mas zwraca się wprost przeciw ich zasadniczej 
dążności do kollektywizmu. Dyktatury wresz
cie (hitleryzm itp.i dlatego, że. idea ustroju kor 
poracyjnego zmierza do wyzwolenia życia gos
podarczo-społecznego z niewoli władzy polity
cznej (..die Entwirfsehaftung des Staafces").

Tem więcej winna encyklika Piusa X I prze
mówić do przekonania nam, katoIikom.-Ukazyje 
bowiem jedynie trafne rozwiązanie problemu 
kryzysu: —  organizacja społeczeństwa!... Tru
dności obecne, anarchja społeczna, rozstrój świa 
towy —  pochodzą stąd, że jest rozbiłem samo 
«półeczeńitwo. To wywiera fatalny wypływ na 
życie gospodarcze (ruchy rewolucyjne), i na ży
cie polityczne (walka demokracji z dyktatura
mi). Trzeba więc usunąć przyczynę rozstroju! 
Trzeba zorganizować społeczeństwo! To ma na 
celu enc. ,.Quadragesinio amno" i stąd pochodzi 
to szczególne zainteresowanie, które budzi w
całym świecie! W. Z.

Listy warszawskie.
Nowa forma dobroczynności. —  świadectwa prawo- 
- Sprawa inż. Ossuwieckiego.

( kiem państwa., tymczasem dowiedzieli się, że 
jest to... dobroczynność. Zapewne dowiedzą się 
jeszcze więcej, ponieważ jest to dopiero po
czątek...

W nie mniej interesująco epizody obfituje 
dyskusja w Komisji oświatowej, która Obraduje 

.nad projektem ustawry o szkolnictwie prywat- 
nem. Projekt rządowy przewiduje niezwykłe 
utrudnienia przy uzyskiwaniu zezwoleń na 
otwieranie i prowadzenie szkół prywatnych. 
Idzie tak daleko, że aż wymaga specjalnych 
zaświadczeń o prawomyśłmości, wystawianych 
.przez władze policyjne. Tak samo, jak w  usta
wach o samorządzie i zgromadzeniach dominuje 
duch nieufności do społeczeństwa, to samo 
widzimy w  projekcie ustawy o szkolnictwie. 
Wszystko jest robione na jedną modłę, wedłuig 
jednego szablonu i z jedną myślą przewodnią, 
zbyt znaną, żeby trzeba było pisać o niej ob
szernie. Same obrady w  Komisji oświatowej eą 
tak prowadzone, że opozycja raz poraz  ̂opusz
cza demonstracyjnie salę, co, oczywiście, na 
większości nie robi żadnego wrażenia...

Tyls naraz;!© ze spraw politycznych. Z in
nych spraw największą, sensację budzi w .War
szawie sprawa popularnego w tutejszych ko
łach towarzyskich jasnowidza, iut. Ossowiec. 
Mego. Wszyscy są przekonani,' że sprawa ta 
z drobnych w tej chwili zaczątków rozrośnie 
się w wielką aferę, która, być mnie, potrąci 
również o niejedną kwestję polityczną. Obecne 
czasy specjalnie nadają się do powstawania 

emerytalnej, tą już znane i niewątpliwie b y ły ; wszelkiego rodzaju afer, a iró- OssowiecM był 
dla wszystMch nadzwyczajną rewelacją, Oka- wszędzie, wszędzie miał wielkie atpsunki i wszo 
zalo się z dyskusji, że tak zw. prawa nabyte i dzie robił interesy. ,
•to tylko teorja, o której nawet nie można m ó-( ' Stąd pochodzi nietyiko powszmlwm zmnti-

Wczoraj i dziś posła Polakiewicz. -
myślności.

Warszawa, d. 20 lutego.
Różnorodność prac rządu, a więc j Sejmu, 

jest 'poprosfcu niesłychana. Jednego się nie koń
czy, a drugie już się zaczyna. A  pośpiech jest 
tak wielki, że niepodobieństwem jest za nim 
nadążyć...

Wniesiona do Sejmu i odesłana do Komisji 
budżetowej w piątek o godz. 20_ej wieczorem 
nowela do ustawy emerytalnej, stała się przed
miotem obrad już w sobotę, o godz. l l - c.i- Po
śpiech zatem nieprawdopodobny, zwłaszcza, te 
na zawiadomieniach o posiedzeniu był już zgó- 
ry wyznaczony referent, mianowicie pos. Po. 
lakiowicz. Akuratnio przed 'tygodniem p. Pola. 
kiewiez w prasie sanacyjnej z oburzeniem mó
wił, iż wszelkie przypisywane mu oświadcze
nia przez komunikat komitetu urzędniczego eą 
nieprawdziwe, że nic a nic nie wiadomo jeszoz ’ 
o projekcie ustawy emerytalnej, a już w  ty
dzień potem stanął w  żarliwej obronie projektu 
rządowego.

Oczywiście nikt nie byl jeszcze przygoto
wany do debaty, z wyjątkiem ministra, wice
ministra i referenta. A nąjtnniej był przygoto
wany do bataljj klub rządowy, w którego ło
nie znajduje się t. zw. „grupa pracownicza11, 
do jakiej wchodzą rozmaici urzędnicy i pra
cownicy państwowi, którzy w dobrej może wie 
n o  tak ochotnie głosowali na... listę rządową. 
Teraz zbierają posiew...

Szczegóły pierwszego posiedzenia Komisji 
budżetowej,* poświęconego noweli do ustawyblicznycli, otrzymywać koncesje, ulgi wszel 

kiego rodzaju, dostawy rządowe; tylko ten 
może być urzędnikiem państwowym; tylko 
ten może być, według nowych projektów,

srśS lr 'ZriZoZTtSlz, vtsssb » s = r « i  *  ■*•«, * «
innym wytacza się bezwzględną w a lkę".] czas Zdania; że wypłata emerytur jest obowifiz-1 szych eensacyj.
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Memorjił Senatu uniw. lwowskiego.
Senat uniwrsytetu Iwańskiego jediiugło- 

finij aprobował memorjał, zawierający zastrw*. 
Żenią przeciwko reformie ustroju szkolnego.

Memarjał ten wysłany został du min. W. 
R. i O. P. oraz do wszystkich senatów pol
skich wyższych uczelni.

Jia  r j f n r J, i r ^  Śtz&Htei. 
Piękny rozwo] S. i# P na wsi.

Członkowie ,,S. M P  w Tęgobouu łpow 
Nowy Sącz) piszą nam o pięknym rozwoje sto
warzyszenia. Stowarzyszenie wykazuje dużą ru 
chl:wość. Jest to zasługa głównie pro ouszcza 
miejscowego, K ł. Kau, Staszałka. patrona S- 
M. P. Nie Szczędzi on -radów i sił, by S. M. P. 
tętniło życiem (wykłady, użyczanie własnego 
radja i t p.). W dniach 10— 14 lutego miało S, 
M. p. własne rekolekcje. Porywa :ąee nauki 
głosił sekretarz jeneralny Ks. Pekaln Młodzież 
całej parafii brała r nich chętny udział

- > V • “

Czv n iem a PobMcćw?

Państwowa fabryka związków azotowych 
w Chorzowie powierzyła z Nowym Rekiem 
1932 wyłąezm prawo sirziroaży 'zastępstwo oa J 
całą Polskę) dwoi nowych ar‘ vkułó'w >t're 
obecnie produkuje, t. j. sałmiaku i węglanu 
amonu, firmie niemieckiej Dr. H. 7 ‘umer 
w Mikołowie, której dyrakterem i współwła
ścicielem w t  Heinr. 7eumer, członek zarządu 
Volkst.undu w Polsce, klery dotycncza^ nie 
nauczył się ani słowa po polsku.

Z jednoczeń  e k aM it.k ich  zw iązk ów  
rob ^n iczYch  na P o n r rzu .

W  Tczewie odbył się w tych dniach zjazd 
delegowanych katolickich stowarzyszeń robot- 
niczyoL w diecezji chełmińskiej. Ziazd, n i 
Który stawiło się 19 księży i 40 delegowanych, 
zagar sekretarz gen. Diec. Instytutu Akcji Ka
tolickiej, ks. Lewandowski, przewodniczył zafc 
ks ipKsb. Kupczyński. Referat wygłosił ks. dt. 
Raszeja. który wykazał palącą potrzebę kato
lickiej organizacji oświatowej robotników. 
Zjaza uchwalił jednomyślnie utworzenie Kato- 
Mokrego Związku Stowarzyszeń Rtfhrtnikćw na 
diecezję chełmińską. Do głównego zarządu we. 
szli pp., Fr. Schultz z Wejherowa jako prezes, 
Fr. Domian z Tczewa, P. Dzigiewicz z Gdyni. 
Raszewski z Grudziądza- A Micbozyński z No
wego miasta i J."Sulecki z Torunia.

109 ch łopców  na ła w ie  oskarżonych .

W  ciągu ostatnich dwu dni ubiegłego tygo- 
dn:a sąd dla małoletnich w Katowicach prze
słuchał 109 dzieci w wieku szkolnym Wszy 
scy pochodzą z Siemianowic ze szkoły dokszfał 
cającej. Akt oskarżenia zarzuca! dziatwie ni<v 
uczęszczanie do szkoły, kilku roś z nich odpo
wiadało za złe zachowanie sie Tłumaczeń!' 
się dziatwy wwknzały w zupełności jej ni«dolę, 
Je^on nie chodzi do szkoły, bo nie ma hut1 w, 
innemu brak Ubrania, innym zaś majster, u 
którego pramją, nie pozwała uczęszczać do 
szkoty i t. d. Pobłażliwy i wyrozumiały sędzia 
Herwo uwolnił wszystkich od winy i kary, je
dynie ci, którzy się w szkole źle zachowywał, 
otrzymali naganę.

Zasądzenie redaktora „Kuriera 
Porannego"

W  sanacyjnym „Kurjorze Porannym11 oczee 
nremo przywódców organizacji młodych O. W. 
P. w KieLach, p. Pngra i akademika Zarem
bę. którzy rzekomo mieli należeć do szajki 
złodziejskiej, grasującej od dtuższtgo czasu 
na tam+ejszym terenie. Osakalawani byli tylko 
mraesłuchiwani jako świadkowie przez sędzie
go. Zwrócili cię przeto do „Kurjera Poranne. 
go“  z  żądaniem sprostowania oszczerstwa. Od
powiedziano im nowemi insynuacjami, przed
stawiając ich iako złodzieiów i łobuzów. ‘Znie
sławieni zwrócili się do sądu. Na rozprawę 
nie stawił się ani oskarżony redaktor odpo
wiedzialny L. Fryzę ani jego óbrońca. Sąd 
skaza] Tryzego na 4 miesiące więzienia i na 
zapłacenie 1 ?00 złotych gr?vwm’-

Ś w ieczk a  w ytop iona z  t r u p i

O strasznym wypadku ciemnoty donoszą 
z Ozortkowa Popełnił tani eamobójr-Awo nie
jaki Ludwik Bieleaki. W  kilka dni po ipogne- 
•bie grólh jego został rozkopany, a trup zginął 
w tajemniczy sposób Okazało się, że dokonali 
tej profanacji czterej znani na tamtejszym 
gruncie złodzieje; poszukiwa" oni talizmanu, 
mającego zapewnij powodzenie w złodziejskich 
w wprawach.

V :edług wierzeń świata przestępczego, 
świeczka wyłoniona z tłuszczu samobójcy, za
pewnia to powodzenie.

 OOO---------
PROCES GORGONOWEJ, oskarżonej o m 

mordowanie córc czki in.c. Zaremby w willi 
w Brzuchówieaeh, został wyznaczony w są
dne okręgowym lwowskim na dzień 14-go 

marca R  r

Od soboty 13 bm.
C l

D in o  G r a n d !
w  teatrko i« le łin y ia

Nd!w iększy rakees ekcauów* Chluba i perła naszej produkeii!
B ezw zg lędn ie  najieps :e i najbardzie ’ artystyczne dzieło polsk iej k inem atografji, k tóre  zostało 

' natychm iast zakupio ’ e -a g ra n ic ę !

• • C H A  M  • •
Porvw niącv romans, o -n u iy  na tle  now e^ci E Iizv  0 'zeszkn w ej. iluslru iecy kon fPkt dwócn 
odm iennych żyw io łów , dwóch płc dwócn odm iennych środow sk rozśpiew  ny, rozsloneczniony

wesołością, m łodością i rudo1 cią życia l 

W  rolach łó w n vc h : przpśliczua pełna żv w  ołowości i  ognia

K R Y S T Y N A  A N K W I O Z W F G Z Y S Ł A W  CYBULSKI
znam 7, kroków s ie; sreny! snak<-mitv artysta, porywający męską urodą

reżyseria J. Nowina Przybylski. Soenar usz Prof. Dyr. M. Szyj lwowski. Muzyka Piof J. Maklakiewicz* 
Arcydziele n tera kinematografia polska otwiera so^ie dro^ę na cały świat!
Jak Polska — Polska nie stworzono jeszcze u na4* tak wsnaniałeso f i lmu!

Od sobo ty  ? 0  bm* o re m  e ra  w  k in ie  „S Z T U ttA “ .
N a jn ow sze  a rcyd z ie ło  francu sk ie  pełne p iękna hum oru i b r a w u ry ! Film  m e lod ji, p ikan terii i sen tym en tu !

I I  f i  & J !  f i  SP1 mm * ! A  6zam pańTki film  m tfosn v, pełen  p ieśni, m u zyk i i tańca
■ ł r  B Ę  X  n ie z rów n an y  w  o r y g in a ln o ś c i ! N a im od n ie jsze  pieśni
Ł w  P a ryża  Europy! O statn ie p rzeb o je  m u zyczn e tane-

■ «** ' fci:  tLlML... m “  w ro lach  g łów n ych  czne i śp iew ne!

w y tw o rn y  p a ry ia n in , n rzyk u w a ją cy  s ^ ą  m ęska urodą, n iezapo  -m iany z  a rcyd z ie ła  t,K o n g re s  tańczy*1 b o ży s zc ze  kobiet

H E M R V  G A  R A  t  -^przem iła, p o ryw a ją ca  artystka  A k I C E C O C E  Aa

„Genew a“ przed stu łaty.
Problem rozbrojenia do jest nowy. Przed 

stu la y, SSśI.-j powiedziawszy, przed 101 laty 
narody europejskie już za mowały się tym pro 
blemcm na specjalnej konferencji. Odbywała 
śię ona. w roku 1831, Obrady toczyły się przy 
drzwiach zanmn.ętych. Rozpoczęły się na wio
snę i trwały do 29 grudnia ^egoż roku.

W konferencji brali udział: kanclzrz au
striacki. książę Mettcrnich, delegat francuski 
Casiinir Perier, delegatem Niemiec, a właściwie 
Prus byl Ansilon, Robję zastępował Nesselro- 
de, Anglję lord Castlereagh.

Juz wówczas pisano o „konferencji w spra
wie zniesienia, zbrojeń, będących ciężarem nie. 
tyliKo dla rządów, ale i narodów11

Delegat francuski domagał sie „progresyw
nego i równoczesnego rozbrojenia11 —  „ponie
waż, jeśli nadal kontynuować będziemy niszczą 
ce zbrojenia naszych armji —  objaśniał — 
duch wojennj kon;ec końców swycięży nad usi 
łowaniami zachowania pokoju, a wojna będzie 
nieunikrionym następstwem zbrojeń11.

Książę Metternicn przyznawał, ":e najgor
szym jest ten czas niepewny, kiedy niema ani 
w ojny, ani pokoju. Również przedłożył ktLKa 
warunków rozbrojenia, z których najważniej
sze bvłv: ,,zachować wszystkis istniejące umo
wy, o ile nie "ostaną zniesione lub zmieniane 
na podstawia wspólnego porozumienia stron11.

Przedstawiciel Pras aapewmiał. że „dokąd 
jego ojczyznę i Francję ląezyc bedą wspólne 
dążenia do p-okoju, nikt nie bęazie w stanie 
je naruszyć11. Delegat prusk; uznawai trudno
ści, na jak:e napotyka się przy rozwiązaniu 
kw'stji rozbrojenia w  .chwili, kiedy wszystkie 
ważne kwesfcje, poruszające Luropę nie są. jesz
cze rozwiązane a których rozwiązanie jest obec 
nie trudniejsze, niż kiedykolwiek dawniej11.

Przedstawiciel Rosji, Nesselrode, dochodził 
do wniosku, że „stałe wspomnień.1 a o olórzy 
mich armiach rozmaitych pnńsfw mało przy
czynić się moga do utrwalenia wzajemnego za
ufania po-między narodami curopejukiem; i wąt 
pić należy, czy mogą, one przyśpieszyć rozwią
zanie problemu rozbrojenia powszedniego11.

Wielka Brytunja dopatrywała się głównych 
trudności przy rozwiązywaniu kwestji rozbro
jenia w ,,niemoż] wości ustanowiema. scheTuaCU 
wzajemnego stosunku sił zbrojnych w różnycn 

; państwach, z których każde ma specjalne w?
| ranki co dc granic, politycznej sytuacji i moż
ności nowych zbrojeń11.

Ludwik F lip  w liście do parlamentu p.sał.
Usunę wudności z ‘"kwilą, gdy tylko otrzy

mam zapewnienie, że honorowi francuslr.emu nie 
zagraża żadne niebezpieczeństwo. To jednak 
zależy od rozbrojenia powszechnego. Ftawcga 
życzy sobie rozbrojenia. Inno państwa europej
skie odczuwają konieczność takiego kroku. In
teres powszechny wj%aga rozbrojenia11.

W  wyniku obrad przedstawiciela mocarstw 
postanowili nodpsac protokół o szybikiem roz
brojeniu. —  Natychmiast po wm ulettemicb 
oświadczył, że chodzi o to, aby wznowiony zo
stał stan pokojowy w Europie, „ale sytuacja 
taka już istnieje, ba nawet więcej —  pokój 
w  Europie nigdy juz nie może być zakłócony41.

Niemiecki delegat wyraził żadanie, aby 
,.Fi uncja pierwsza świeciła przy kładem i roz
broiła się, bowiem ona zt wszyeuktch państw 
europejskich jest najbarrizV.i uzbrojona11.

Poseł francuski w Rosji,. Bros^on, oznaj
mił. że „Rosja może być wielką przeszkoda, 
na drodze do rozbrojenia, chociaż sam bierze 
udział w rozpatrywaniu tej kwestji, bow.em 
ostatecznie zgadza się tylko na to, aby rozbro 
iii 6ię inni11-

W  +akich warunkach, majac na wzglęJzu 
powszechną niemożliwość porozumienia deie. 
gat francuski oświadczył, że .jpowsztchne po- 
TOzuini«nie jest. nie do pomyślenia dokąd nie 
bedzie ruzwiązana jedna z najpoważniejszych 
i najpilniejszych kwestyj. Która dotychczas po
zostaje nie rozwiązana (?).

Poseł francuski w Londynie, Tałeyrand, poj 
mówił sprawę inaczej i pisał do swego mini
stra w Paryżu: „Na miłość boską rozstrzygnij 
c.ie kwestję tozłbrojenia jak majprędzei. Nasze 
nazz isko o lry je  się sławą, a zarazem ń ży  się 
budżetowi francuudesnu11.

Hisiorja się po w tarza ..

włuski minister epraw zagranicznych i delegat 
italji nu konferencję rozbrojeniową w Genewie.

Z całego świata.
Olbrzymia areri w Beri nie.

Z  polecenia prouiurauwa w tłemnie areszto
wano w tych omach dyrektora naczelnego wież 
kiego towari^stwa akcyjmego Hackobeil A. 
G.”  dr. Gwidona Hackebeda, pod zarzutem ol
brzymich sprzeniewierzeń, sięgającycu sumy mu 
ljona marek. Jak twierdzą wtajemniczeni! Ha.- 
ckebeil nozostawał w stosunkach * aferzystami,
organ żującym 
Bana

,JDanar-Bank" i „Yeritehr-

Z DZIAŁALNOŚCI LOTNICZEJ L. O. P. P. 
W  BIAŁEJ. Dnia 17-go b. m. odbyło się w Bia 
łej walno zgromadzenie ipowiitowego komitatu 
L. O. P, P , na którem dokonano nowego wy
boru na rok 1932 i przyjęto program prac 
w dziedzinie lotniczej i gazowej. W  dziedzinie 
lotniczej postanowiono rrzystąpić do budowy 
lotniska w Białej, Bielsku i lądowiska w Kę
tach. Y) dziedzinie zaś obrony gazowej przy
stępuje Komitet w Białej do utworzenia w mvśl 
iprogramu. drużyn ratowniczych i odkażających 
oraz placówek obrony przeciwlotniczej.

eESZCZE JEDEN OŚRODEK AN TY ALKO
HOLOWY. Gminy należące do parafji Tenczy- 
nek przeprowadz:ły u siebie w listopadzie ub. 
rbku i 21. b. m. 1932 eonowny plebiscyt anty
alkoholowy z wynikiem bardzo pomyślnym, bo 
zamykającym szynki całkowicie. Na ogólna su
mę oddanych głosów 1340 (we wszystkich 
3-ch gminach), tylko 37 głosów oświadczyło się 
za sprzedażą napeiów alkoholowych, reszta za 
całkowitem zamkmęoiem.

NOWE CZASOPISMA W POLSCE. W  cią
gu styczn’a powitało w Polsce 42 nowyth cza
sopism. w tera 1S w Warszawie, po 4 w Pozna
niu i w Krakowie. 3 we Lwowie. 2 w  G-ud:z.ią- 
dzii nad BugiemysT*m,lfn5043B.°TgśDkulł:ń mf 
dzu. oraz po 1 czasopiśmie w Katowmach w 
Brześciu nad Bugiem, Moścróaeh, Nowvm Są
czu. w Tarnowie. Wilnie, Mławie Włr>d»?tn*e- 
rzu Płocku. Kołomvii i w Dąbrowie GA 
Wśród nowych cza^oo^m 'pi  ̂ 5 tw -ro  >v <' 
dwutygodników 10 mipsieczników, re«2tę zaś 
stanowią kme pisma per jody czne.

R Y W A L  D fPM KOW SKIEOa

Okazuje się. te I>iiiikowaki ma rywale Jem
nim jakiś chemik nirmiouki, który jec^eze w r» 
1915 dał opatentować swój wynalazek, usidla
jący ilość •'bota w minerałach umożliwiający 
wydobycie tego złoia zapomoes instnimemów 
bk'iej naraz,ie niŁonm niemanych. Przód wojną 
utworzyło s’’ę w Angłji towarzyŁuwe dla eks
ploatacji tego •wyna’aaku. Otrzymało ono kon- 
yesję na sprowadzanie ławy wulkan1 ornej, z któ
rej ów chemik miał wydobywać złoto. Wojna 
stenęła na przeszkodzie urządzeniu fabryki tak 
ż j  dopiero w 1921 r, uraóuomiono tę fabrykę 
złota w  miejscowości Soutsholl. W  ostatnich 
latach RDTowadzouc do tej fabryki 2.000 ton 
lawy. Niewiadomo jednak, ozy dotychczasowe 
Próby dały pozytywne rezultaty.

-oo-

H U M O R .
NIEPOPULARNY

Od ozasu Ikryzyisu Hooyrr stał się w .Ame
ryce Pardizri rienarndlaimy. Powniegio dnia spa- 
ceiro ..tał preajdtent ze Stśmeonen po ulicaich 
Mroszyngtomu. W tetra przypomniał j>bio coś i
zawciłał:

—  Masz tubie, zapomniałem zatelefonować 
do jednego z moich przyjaciół!

Przeszukując kieszenie, dodał.
—  Nie mam przy albie and centa. Bądź tak 

dubry i poży«z mi 10 centów.
—  Proszę cię bardzo. otD 20 centów, mo 

żesz teraa zaMefcnować do wszystki' h twoicu 
przyjąć iół. I

ZGON PIERWSZEGO PACJENTA DR 
WORONOWA. Herwszyn* pacjantem. który od
waży! się poddać opcaetf, odmładzającej u dr. 
Wnronowa, był bogaty farmer < Pietcin-uriga 
w Transwaalu. niejaki B. Knoff. Operacja, któ 
ra odbyła się w Paryżu w  r. 1®21, udała tią. 
Pacjent Woronowa ciesrył *ię najHonscam zdro
wiem i oddawał Ssę swym %: łędom zawodo
wym. Umaił1 nagle na skuoek ataicu sen ow ^o .

WSZEOiA W IATO W A OLIMP JADA BRY
DŻOW A W  dniu 1 bwietni» r. b. odbędzie się 
olimpiad i  brydżowa organizowana p.zez Na
tional Bridga A»«ocdation w Nowym Jorku. O- 
Hmpjada rozegrana *ortanie o jednej godzime 
w stolicach wszystkich świata, przy*
czem ilość uczwtników nie podlega iaonym o* 
graniweniom. Kierownicy konkursu w  poszcze
gólnych krajach otrzymają w  zapieczętowany d i 
kopertach 16 rozkładów kart, któro rozegrana 
zostaną przez każdą z partyj, stających do kon 
kursJL

Dwie Twycięskie pary k„óre uzyska‘ą naj 
lepszą punktacje otrzymają tybuł brydżowycŁ 
mistizów świata, oraz jako nagrodę przcchcdmlą 
dwa złote p uh aro Doty<hczas udział w olim
piadzie zgłosiło 30.900 uozeetaików z szeregu 
państw.

5 e " a r c i «  i  r o z w o d y  n ie  b e d a  i s t n ia ł y
<rdy postaramy się zawsze w porę przełamać gniew, usunąć drobne niesnaski domowe, 
^nowodowa" darowanie własnei winy przez wymoknie na ich mieisee ośmiechu i s ów 
podziękowania przez drobny podarunek. Ten s\stem iest u tyle niezawodnym, że natura 
'udzka iest ednak mimo wszystko przekunną. W tym wyoadkn p sdarunąk z dzirbi perfum 
i kosmetyki jest naprawdę dobrze pomyślanym, bo ów kto naje, korzysta ełniait b« 

tern także, że strona obdarowana dla tu ego przecież zużywa te przedmioty.

%

P r o g e r j a  —  P e r f u m e r i a  — S W a d  a p t e c z n y

S t e f a n  H Y L A  u l W iś lnaO .
tm. św . T e r e y y

Telefon 138-09

poleca: perfumy, wody kolońskie (także n̂  wagę) pnd mydła, kremy, wszelkie kosmety 1, 
firzebienie. szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów.

= =  Stale na sk ładzie : le i, zioła, św eży tran i opatrunki.

i



Sir. 4 „GŁOS NARODU" z dnia 23-go Lutego 1932

~€itezatura.
40-lecie pracy literackiej J. Weyssenhofa

Józef Weyssenhoff obchodzi w tym rolcu 
40-lecie pracy na polu literaokiem. IV związku, 
z tem utworzył się w Warszawie komitet, 
w, skłaj którego weszli wybitniejsi przedsta- 
wiciel^ literatury i dziennikarstwa. Frezydj urn 
komitetu tworzą-: F, A. Ossendowski. jako pre- 
zes, I. Baliński, F. Karpiński, St. Rodkiewie® 
i  A. Godziemba-Wysooki. •

Komitet Wykonawczy jubileuszu przygo
towuje uroczystą Akademję i do udziału w zel 
Akademji, która odbędzie się jx> wyjściu 
z druku zbiorowego wydania dzieł Weyssen
hoffa, Komitet zaprosił mistrza Ignacego Pa
derewskiego. Tymczasem zaś Komitet podnosi 
hasło ufundowania Dam Narodowego dla Jó
zefa Weyssenhoffa, w nadzieji, żo hasło to 
ogarnie wszystkich, organizacje samorządowe 
i instytucje społeczne. Komitet podaje do wia. 
domości konto Nr. 10.084 P. K. O. w War
szawie, z prośbą o nadsyłanie ofiar pienięż
nych na cel wyżej wyrażony.

Di i  na ekranie Uciechau
K i n o t e a t r u

Z życia akademickiego.
Czy Związek Narodowy Polskiej Młodzie

ży Akademickiej będzie zalegalizowany? Rek
torat Uniwersytetu W arszawki ego zwrócił się 
do Naczelnego Komitetu Akademickiego i- 
przesłanie 15 egzemplarzy Statutu Związku 
Narodowego. Zwrócenie się Rektoratu do N. 
K. M. pozostaje w związku z akcją o legali
zację Statutu Związku Narodowego. Miejsco
wo Komitety Akademickie złożyły Senatom 
Wyższych Uczelni odpowiednią ilość egzempla
rzy wspomnianego statutu z prośbą o przy
chylne zaopinjowanie. . -

Stypendjum im. ś. p. Wacławskiego. Brat
nia Pomoc Uniwersytetu Warszawskiego ufun 
dowala stypendium w  wysokości 100 zł. mie
sięcznie dla studenta wyznającego ideologię, 
w  obronie fct/rej zginął ś. p. Wacławski. Sty. 
pendjum to zostało już (przyznane jednemu. 
x akademików, który odpowiadał wymogu n. 
postawionym prwz fundatorów. Jednym z wa
runków było pochodzenie z rodziny włościań
skiej.

Zjazd O. Z. A. T. M. W  ostatnich dniach 
■tycznia b. r. odbył się w Poznaniu Zjazd Ra
dy Delegatów Ogólnopolskiego Związku Aka
demickich Towarzystw Medycznych. Zjazo 
obesłany bardzo licznie przez środowiska, pra
cował w dwu komisjach, w których zajmowa
no się sprawami doktoratów, reformą studiów, 
sprawą praktyk, międzynarodowej wymiany 
studentów, nostryfikacji, niebezpieczeństwem, 
aalewu żydowskiego. Na obydwu komisjach 
powzięto szereg konkretnych uchwał, które 
zostaną złożone przez koła Dziekanom wydzia
łów medycznych. K. *

Fenom enalny flisu sensacyjny PARAIrtOUNTA.

KLĄTWA RODU iW M R Y M W
Romans egzotyczny uu ile niesamowitych wydarzeń.

W rolach głównych;

A nna May Wcnu, Hayakawa Warner Alianci
najpięsńic szy kwiat W schodu, dawno mewidziany słynny świetny odtwórca ról

artysta iapouski charakterystycznych.

Przedstawienie codz. od godz. fi, 7 i 9, w niedzielę. Od godziny 3 cie.i popoł-

Orf zim iiu  18 hm. iis w  ssaahe ' s a r s a i  rzjk
19
Najcudniejszy film sezonu

B agatela w K i n o t e a t r z e

B Ł Ę K I T N Y  D U N A J
B ry g ltia  H eim  — DorofSiy B o u ch le r — R u d o lf Sch ildkrau t

Wystęn fenomenalnej orkiestry pod dyrekcją kapelmistza A L F R E D A  R O D E .

Traktor, pomaga koniom.

K um or
GLOBTROTTER.

—  Wydarzyło się tak, iii przez celem :dtó 
błąkałem eię w pustyni ni© mając ani kropli 
wody.

—  W  jaki więc ąpoeób ugasił (pan psagtnte 
ntoP

—  JakraajproMej. Myślałem o dobrych rze 
©Bach. oo napędsało mi ślinę do ust

dzietoyofc połskk» IdWhef *6m rię «*-
je-mnicę legendy o Złotym Kogoafe. Dalej idą
drobniejsze otwory ,prozą i wtenwem, gmseam- 
ezorrn dla mlodesyeh dbłect W  <fcdale tym tssj 
dujemy duż? pagodnegft, ewnerego humoru, 
pod którym kryje ełę Jednak w w m © JekaJ
piękna myśl. jakaś nódko, cśetwhwybnie wsią
kająca >w podatną wyobraźnię ótełecka. N * apo- 
ojałną uwagę zasługuje lardiao dekowi© pro
wadzona „Gowędika listowna" dowodząca bar
dzo bliskjcgo i  emtecmego komteiktn azybeinl 
ków z R-ećtekcją.

Jeżdi dodamy do (tego iptęfon© ftusteacjet 
pp. Jaroezyńekiej !  W . Rtomeykó wny, ora* 
Bohdana. A., reprezentującego humor, aroza- 
mierny dlaczego „Ma|j« Pisemko" cieszy się 
tnJką sympatią wśród młodocianych czytelni
ków i wielkiem uznaniem wśród rodziców 1 
wychowawców dbających o dostarczenie dteiat 
wio zdrowej j odpowiedniej strawy duchowej.

Sport.

Wiedeńskie towarzystwo ochrony zwierząt znane -® przewiezienia ubiegłej jesieni kilkunastu 
tysięcy jaskółek do Włoch samolotami, wysłało na ulice miasta traktor, który ułatwia 

ipracę koniom na śliskiej lodem pokrytej jezdni.

&1%G£3S1M ciefkmve.
SPRZEDAŻ KSIĄŻEK NA... TONNY. W

pismach paryskich pojawiły się ogłoszenia, w 
których pewien hurtownik ofiaruje na sprzedaż 
duży zapas książek po cenie ISO franków za... 
centnar. Ponieważ, wyjaśnia ogłoszenie, książ
ki są przeważnie nowe i nierozdęte, współcz s- 
nyoh autorów, przeto nabywca może Je zużyt
kować w każdym dziale handlu, ofiarując gra
tis, jako dodatek nową książkę każdemu klijen- 
towi, który poczyni zakupy na sumę 10 fran
ków. Oferta jest wcale korzystna i można się 
spodziewać, że wkrótce w paryskich sklepach 
z delikatesami, żywnością, czy galanterią, bę
dą dodawać gratis powieść Rośny czy Morand’a 
do pięciu główek kapusty, paczki ‘czekolady 
lub kilku metrów jedwabiu.

$luth tvydan>ni€XKg.
MOJE PISEMKO.

Dobrze znany i ulubiony tygodnik dla. star
szych i młodszych dzieci, ipod wytrawną re
dakcją Marii BuynoArctowcj, rozpoczął rak 
bieżący, jak zwykle hardno starannie dobraną, 
i dostosowaną do wieku swych czytelników 
treścią. Na pierwsze miejsce wysuwają eię dwie 
powieści, przeznaczone dla starszych czyteku- 
ników: „Trzy kamienie" Marji Buymo Arcto 
woj, gdzio autorka na tle umiłowanych piwa 
siebie, pięknych, ośnieżonych Tatr, enu.ie 
w  nadzwyczaj interesujący sposób nić tajem
nicy Trzech Kamieni, którą, oprócz dzielnego 
Wacka posiąść chcą jakieś tajemnicze, ujemne 
typy, —  oraz Los Do La Guelionów St. Mana* 
ra, gvMe na malowniczym tl© Bretanji, dwoje

Wyniki niedzielnych zawodówsportowych
Niemiecki Śląsk bije Polski Śląsk w hokeju 

na lodzie. W  Zabrzu na Śląsku opolskim roze
grano zostały wobec £000 widzów rewonżowe 
zawody hokejowe pomiędzy reprezentacjami o- 
bu Śląsków o puchar prezesa Śląskiego Okręgo
wego Związku Hokejowego.

Zawody zakończyły się nics.podziewanem i 
niezaslużouem zwycięstwem Śląska niemieckie
go 2:1 (0:0, 0:1, 1:0). Bramkę decydującą o zwy 
cięstwie niemców zdobyli ci ostatni w dogrywce 
ze strzału samobójczego gracza polskiej druży
ny. Dla polaków jedyny punkt zdobył Artl. 

i Mimo dokuczl wego zimna, rozegrano na 
Śląsku szereg meczów towarzyskich. Najważ
niejsze z nich podajemy. W  Katowicach ligowy 
Ruch w rewanżowero spotkaniu pokona! IFC 
2:0. WidzOw 4 tys.

W Lake Placid odbył się bieg łyżwiarski na 
1500 m+r. przy udziale najwybitniejszych łyż
wiarzy świata. Bieg wygrał słynny norweg- Bal 
langrud. który -przebył wymieniony dystans w 
czasie 2 minuty 24.08 sek. 2) Staksrud 2.25,08.

Pogoń bije Czarnych 1:0. W  sobotę wieczo
rem odbył się we Lwowie na torze Lwowskiego 
Towarzystwa Łyżwiarskiego -przy świetle ele- 
ktryczn-em mecz hokejowy pomiędzy Pogonią a 
Czarnymi z wynikiem 1:0 (1:0, 0:0, 0:0) dla Po
goni. Jedyną bramkę decydującą o zwyoięstwi© 
strzelił w pierwszej fazie gry Hemerlimg, Gra 
bardzo ostra, prowadzona w żywem tempie. 
Widzów przeszło 1000.

Hokej Dez sztucznych lodowisk 
skazany na zagładę.

Prezes międzynarodowej ligi hokeja lodo
wego, Belg Loicq oświadczył iw wywiadzie, że 
jedyny ratunek dla hokeja, europejskiego, który 
tak znacznie ustępuje hokejowi kanadyjskiemu 
i Stanów Zjednoczonych, widzi — w budowie 
sztucznych lodowisk.

Belgja tak długo odgrywała rolę w hokeju, 
■póki nie spalił się PaJais de Glace. Anglja i 
Francja w bardzo krótkim czasie poprawiły swą 
klasę w hokeju dzięki mowopobudowanym sztu
cznym lodowiskom.

Zawody europejskie w hokeju bez sztuczne
go toru —  -skazana są na zagładą, twierdzi p. 
Lołcq. Kanadyjczycy mogą uprawiać u siebie 
hokej przez 5 miesięcy w  roku, hokeiści Europy 
—  zaledwie w  ciągu 6 tygodni. Stąd powstaje 
zrozumiała f konieczna różnica klas.

Z teatru im. Słowackiego.
„Fortepian* —  komedja w trzech aktach 

Jerzego Szaniawskiego.

Przyznać to trzeba, żo problem, jaki Jerzy 
Szaniawski (porusza, w  swoim „Fortepianie", 
jest dziś bardzo aktualny. Dzień dzisiejszy —• 
to  negacja ideału, tryumf brutalnych instynk
tów 1 złego smoku w sztuce.

W  utworze Szaniawskiego rysują się nie
bezpieczną szramą jakieś czcigodno mory sta
rego gmachu, powiedzmy: pałacu kultury i tra 
dyeji —  domu państwa Bałtów. Zacieka tam 
!  grozi zawaleniem dach nad wspaniniemi sa
lami, gdzio kiedyś celebrowali i jeszcze "ele- 
brować mogą i powinni jedynie wielkie duchy 
twórcze, i gdzio znajduje się czcigodna pa- 
miątka domu Bałtów —  fortepian, na którym 
grał Krzysztof, niedawno zmarły syn. Ten for
tepian —  to ma być symbol ideału... I  oto 
dla ratowania ginącej już wyspy jiękna przed 
zalewem brutalnej, zdemoralizowanej arty
stycznie i etycznie współczesności, musi ener
giczna 5 zapobiegliwa pani Bałt chwytać się 
potajemnie spekulacji, które chluby szanują
cemu się staremu rodowi Bałtów nie przyno 
mą. Ale przynoszą za to pieniądze, pozwolą 
.podtrzymać i utrzymać tradycjo świetnej szko
ły  muzyki, fabryki fortepianów, cennej biblio
teki i szanownego mnzeum z pamiątkami po 
Beethowenie, Mozarcie, Bac-hu, Chopinie... To 
prawda. I to taikże prawda, że w sWuce Sza
niawskiego oilok intellektualizmu jest wiele

poetycznej symbolistyki, poetycznych ałuzyj 
do dzisiejszej atmosfery otaczającej świat idei 
i świat rzeczywistości. Ale i to także iprawdi, 
że autor dostrzega tu zaledwie atmosferę, a 
nie widzi życia realnego, że myśli swoich 1 
pięknych pomysłów nie podaje widowni w for
mie teatralnej i że to, co nazywa kocnedją —  
komedią nie jest.

Przyjrzyjmy sie tym zarzutom.

Szaniawski usymbolizował szczyty kultury, 
dążenia ku nim i prace dla sztuki w starym, 
zasłużonym domu Bałtów, gdzie —  jak wspo
mniałem —- mieści się fabryka fortepianów, sa
la koncertowa, świetny instytut muzyczny, 
bfbljoteka, muzeum i wreszcie redakcja ency* 
kloped.ji muzycznej, a ponad to wszystko —  
tradycja. Otóż taka instytucja dzisiaj —  to 
przeważnie fikcja. Nio może wie.c być odbiciem 
rzeczywistości. Bliższym natomiast życia * 
konkretnym jest pomysł przedsiębiorstwa do
chodowego niejakiego Tila, który gdzieś na 
Kaczym Targu wydaje kabaretowo piosenki i 
płyty gramofonowe i stąd czorpio dla siebie 
i dla pani Bałt wielkie zyski. Kontrast tych 
ciwoich światów —  fikcyjnego i realnego — 
dobry, ale pokazanie go w  równomiernym za
rysie aa płaszczyźnie współczesnego życia, ja
ko obraz rzeczywistości —  nie przekonuje, ni© 
stwarza iprawdopodobieństwa.

Z postaci „Fortepianu" żywymi &ą zale
dwie: Til, Walewiak i profesor muzyki. Be
szta —  to pomysły piękne i oryginalne, ale 
z tem wszysfckiem znowu nierzeczywiste —  
fikcja. W  następstwie togo wytwarzają, się

także i sytuacje sztuczne. I  tu nasuwa się 
drugi. zarzut: aiedramatyczności i  mescenioz- 
ności .Fortepianu’1. Ani jedna ze sytuacyj nie 
jest rozwinięta i nio jest doprowadzona
kolizji __  nie jest zatem udramatyzowana.
Znakomity djalog —  jako podstawa utworu —  
jest dyskusyjny i każe przypuszczać, że autor 
mógłby na ten temat napisać raczej powiofiA 
Pierwiastek opisowy, uzupełniający _ djalogt, 
byłby tu skuteczniejszy, niż dekoracja i  kin
kiety. Celem wzbudzenia ciekawości, celem 
większego zainteresowania, zaintrygowania, wi
dza, autor często niedopowiada myśli, zawie
sza ją —  jednak tajemnica okazuje się pó
źniej nie zbyt ważną i dlatego niegodną za
ciekawienia, Najcenniejszym elektem słowa —  
subtelna iron ja i smutna refleksja, a jedno i 
drugie na podłożu niekiedy ihtellektualnego 
nastawienia, niekiedy m * (poetycznej skłon
ności.

Takie postacią jak U l, Walewiak lub pro
fesor muzyki __  to typy zdecydowane. Pozba
wione sytuacji i kolizyj komicznych, 'zapowie
dzianej i oczekiwanej komedji nie tworzą *— 
przeciwnie: błąkają się i obijają między tem, 
co jest ich światem wewnętrznym, a wiec u- 
tprzedmiem, nawet dramatycznym przażyeiem, 
a tem, co mają. obecnie działać na scenie, a 
jednak nie działają, tylko zapowiadają. Siła
komiczna nie występuje   komedja chybi*
celu. A  ostateczny rezultat: widownia dopo
wiada sama, sobie akcję, nie zawsze komedio
wą czy też komiczną, rozgrywającą się gdzie? j 
na dalszym planie, za kulisami, za teatrem rze-1 
czynistym —  w  teatrze wyobraźni... Ten sam,'

tylko o wielo silniejszy efe/kt, wywołalalby 
przecie® —  powieść.

Z ról —■ z  wypowiedzeń aktorskich —  wy
padły najlepiej te, których punkt ciężkości 
spoczywał na grze kontrastów. Do nich zali
czyć trzeba: rozmowę ojca Balta (p. Wacław 
Nowakowski dostojny w  ruchach) z profeso
rem muzyki (p. H. Modrzewski świetny w syl
wetce) w akc-io pierwszym, matiki Bałt (p. J 
Żmijewska) z Walewiakiem (p. J. Szyndler-), 
a (przedewszystkiem scenę w akcie drugim mię
dzy Tliem, właścicielem suterenowego przed* 
siębiorstwa, a Wa-lewiakieni —  idealistą, nie
dawno szoferem, dziś genjalnym kompozyto
rem. TRa grał p. Józef Karbowski. Artysta 
w masoe, ruchach i słowie, opracował rolę do 
najdrobniejszych szczegółów. Postać, którą 
pokazał, nabierała z każdą chwilą więcej barw
i kształtów rzeczywistego człowieka. Walewta 
kiem był p. Jerzy Szyndler. Grę jego okre
śliłbym jako pasję wewnętrzną, młodzieńca. 
ikitóry szarpie się bezsilny w walce z przyzie
mnym indywiduum. Jedynie ta scena aktu dm 
giego posiadała życie dramatyczne, dzięki efo- 
presji aktorów. Pani Irena Eichlerówna w roli 
Heleny, nie wniosła nic nowego na scenę: w- 
stawiozny uśmiech zdziwienia —  to za mało, 
aby mówić o inwencji artystki.

Sztukę wystawiono bardzo starannie —  mc 
że nawet (kosztownie. I  z tego tytułu pytanie: 
jaki sens, jaka potrzeba pokazania Krakowowi 
słabego, miescenieznego utworu właśnie war
szawskiego autora? Nasuwa eię wiele przy
puszczeń... żadne nie usprawiedliwia sobotniej 
premiery. ANTONI WASKOWSKI.
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to shjthat
wm> 3 k r a k o i» i t ; .

W ł o r e ji 23: św. Piotra Damj 
Ś r o d a  24: Wigilja św. Maoreju ap 
o r o d a  24; wschód słońca o  godz, 6.56, za

chód o godz 17.32.

10 o?od zatruło się gazem węglowym.

o TAN OBECNY SPRAWY OCZYSZCZA- 
M A  SCIEKÓAV K A N T O W Y C H  Temat ton o- 
mówi inż. St. Szempliński w Towarzystwie- 
teełnwineni ul. Straszewskiego 28 — w piątek, 
26 b. m. o godz. 19-ej. Goście milo t> idziam*.

STAN CHOR Oh w czasie od 11—20 hm. 
pUodstawiał się następująco: wypadków’  szkar
latyny j ,  dyilerji S, ty Emu brzusznego 1, odry 
48, ospy wietrznej 5, mży 1, murnpau 2 
-  POTRĄCONY PRZEZ MOTOCATAL Dnia 

-1 bm. o godz. 16-45, na ulicy-Puławskiego w 
Dębnikach —  Daniel Goldhcrgor. jadąc moto
cyklem potrącił stojącego na jezdiu przed ko
ściołem — Konnowskiygo Andrzeja (!. 42), sto
larza. Karnowski upalając doznał-potłuczeni;). 
n,ogi. Wezwane Pogotowie ratunkowe po opa
trzeniu ra'anegcTpozostawHo go w‘ opiece donio- 
v ej.'—  .Jaehuiak .Józef, szoferĄffowadząc auto* 
dorożkę, Ina ulicy Salinarnej, został potłącoiiy 
przez wojskowy tamochór] sanitarny. U- a.uto- 
ilorożki został uszkodzony wachlarz. .

POPARZONA. Dnia 22 bm. o godz. 5-tej 
rano wezwano pogotowie ratunkowe na dwo 
rzec kolcowy do Steianji Bigftjj (1. 31). robot
nicy kolejowej, dotlliwue po,parzonej. Zwrócila 
się. ona do palacza lokomotywy ażeby dał jej 
do wiadra gorącej wody z parowozu. Ten puścił 
*  ode z silną parą wskutek czego liigajowa zó- 
stała. poparzona na twarzy i rękach. Po opa
trzeniu pozostaw iono ją opiece domowej.

---------uu---------
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.

NOW Y ZARZĄD „KLUBU PRAWNIKÓW". 
W.iLue Zgromadzenie cdtonków „Klubu Prawni 
ków i Koła Artystyczno-Literackiego'- wybra. 
ło Dr. Edmunda Fischera —  prezesem, a PP- 
Ilenryka Pachouskiego i Stanisława Zacha- 
n-asza wiceprezesami. )

W YKŁAD  PROF. L. SKOCZYLASA „Bla
ski i nędze dzisiejszej literatury, Część T. od
będzie się dziś wo wtorok o godz. 5 po połu
dniu, w sali Związku młodzieży nfzf&j. i rę
kodzielniczej, ul. Skarbowa L. 2.

„W YPR A W A  ALPINISTYCZNA W A LPY  
FRANCUSKIE". Odczyt Dr. Jana Kazimierza 
Doraw, kiego odbędzie się staraniem Pol, Tow. 
Geogr. we środę 24-go o godz. 18-ej, w sali In
stytutu Gcogr., Grodzka 64..

C YK L BEZPŁATNYCH WIECZORÓW LI- 
TLRACKICH I MUZYCZNYCH (wieczór 3-ci). 
Wieczór utworów W. A. Mozarta odbędzie się 
we czwartek, 23 bin. o 8-mej wieczorem w sali 
Połomskiego, Rynek. Pałac Spiski- Program 
obejmuje wykład prof. W. Poziuahd, o tnćrciO- 
ści Mozarta, sonata B-dur ^skrzypce . iorte- 
I-ian), w y ją tk i z opery „Zaczarowany flr t” , 
kwartet F-dur (skrzypce, altówka i wioiuuczela). 
Bilety bezpiatue, numorowauo wydaje firma W. 
Bolońskiego. Dochód z prograuiów na ochron
ki Kola Pań T. S. L.

ODCZYT W UNIW. JAG. We czwartek, 23 
b. m. o 6 wicez. iv Auli Uniw. .Tag-., pro-K-.-or 
Prawa cywilnego Uniwersytetu iv Lilie, p. Iłenri 
Mazeaud wygłosi odczyt p. t. „De prejudice 
morał” . Goście milo widziani.

ODCZYT P. JAROSZA. W  dniu dzisiej
szym o godz. G-foj wieczór w sali Kongregacji 
Pau Dzieci Marji —  ph Jabłonowskich L. S
T p .   będzie miał odczyt p. Stefan Jarosz
p. t. „Podróże ipo najpiękniejszych zakąskach 
Ameryki północnej'4 z przeźroczami. liilefr 
po 1 zl. i 50 gr.

„TROiS GENERATIONS FRANCA ISFS". 
Odczyt na ten temat wygłosi prof. ocatn Mo- 
reau-Rcibeł, dziś wc wtorek o godz- 6 w - >- 
ezór, w sali 1 Y-go Gimnazjum. Krupnicza i .  
Wstęp beanłaituy.

,.0 DZIECKU ULOMNEM4’  będzie mówił 
T)r. M. Kosiński, we czwartek 25 b. m. o godz.
§ wieczór, w Muzeum przemyci., ul. Sroolcń k. 
Wstęp bezpłatny

  :oOo:---------
R E PE R TU A R  T E A T E P  SROM ACKIECrO.

Wtorek 23. U. ..Fortepian44,
środa 21. II. ..Ifigenja w Aulidzie1' (ceny 

sniżone).
Czwartek: ..Tortepiam’4. i

U E PF R T II a r  KTNOTE ATR o W .
ŚWIT: ..Ludzie areny".
W ANDA: „Nad ranem" (w roli gł. Ramon 

Noyarro).
APOLLO: ,,CIiani£ (w roli gl. Krystyna 

Ankwicz).
SZTUKA: Igranie z miłością (w  roli głów

nej Henny Garat).
BAGATELA: ..Błękitny Dunaj14 (w gł. roił 

Brygida Heim).
ADRIA: Monte Car)o (w roli gł. Janette 

Mac Donald).
SŁONCE: . Parada miłości* (w roli gł. M 

Ckevu!ier).
W A IłSZAT A. „Motyl Brukowy11 \.\na May 

Wong oraz występy artystów na scenie.
UCIECHA: „Klątwa rodu Mandat yaóvr‘‘ 

(w’ gł. roli May Wong).

wczoraj zdarzyły s>ię wypadki -zaczadzenia 
dwóuu rodzin, wskutek wydobywającego się 
czadu z pieca. Jeden miał miejsce w Woli ]>.». 
chac.kicj, gdzie uległa zaczadzeniu rodzina 
Gdańskich, a to 29-letnia -Marja i 25-ietnia Ja
nina, 33-1 etui Szymon Gdański, stolarz i 21- 
letmia Marja Pułków.. Marja j Janina Gdań
skie zostaty w groźnym stanie przew iezione 
do szpitaia sw. Łazarza, zaś dwejo [pczosta- 
łych ,po przywróceniu do przj tomność-i, pozo

stawiono opiece domowej.
Drugi wypadek zaczadzenia miał miojsee 

w domu p-coL L. 8 iprzy ul. Rzeczysko, gtteie 
ulegli zatwiciu czadem Starustaw Lorenc -(lat 
33;, murarz, jego żem  Marja (jat 43), trzy 
córki Anna (lat. 16), Engenja (lat 17) i  Janina 
(lal 20), oraz syn, 10-letn.i Jan. Zaczadzona 
rodzinę, ‘przywrócił lekarz do przytomn rei t 
powierzył opiece, sąsiadów. ■ —

Najmniejszy Koń na swiecie.

Hysoki zamówię na 00 c-sntymotców jest atrakcją jednego z cyrków, objeżdżają,cyol.’ obecnie
stolico Europy.

Irzecia rozprawa o zajście antyżydowskie
W  sądzie grodzkim w  Krakowie odbyła się 

wczoraj rozprawa przeciw dwom akademikom: 
Ste'anowi Klimeea.emt- i Janowi Brzeskiemu,!
wiceprezesowi Bratniej Pomocy Medyków, C~ 
skarżonym o w-ysteprk z par. 305. Jes-t to 
już trzecia t. rzędu ro«f«rawa ęwzeciw’ akademi
kom krakowskim, oskarżonym o zajęcia anty. 
fcydoiwskic na Yjj szcchnicy. krakowidciej w B ■ 
stopadzic trb. r. I/rokuratura zarzuciła p. KR 
nicckieiinu. że w czasie zebrania na rh Matejki 
■wygłosił do młodzieży ujiiworsyteckiej ijolbtt- 
m jąco  irwzemów ienie, żo winę za zajścia anty

żydowskie przypisywał rządowi, że chciał wy
musić na. fcUrościo gnuliłaiu wypuszczenie are 
sz+owanych tkademikói,- i t. d., zaś t>. Brzes
kiemu, żo n wlburzał młodzież do czynnych wy
stąpień jtrzeciw żydom Na wczorajszej roz
prawie sędria l>r Kflnzal prer słuchał 5 sfcade- 
ulików i woiuego Bratniaka medyków. Zezna
nia świadków nie potwierdziły aktu i skarże
nia. wobec czego sędzia uwolnił zatówno p. 
Klimeckiego Jak i p. Brzeskiego od .Hn\ I 
kary7- Oskmionych bronił adw. Dr. P ozo w sk i.

- 0 0 -

Z TE A TJ ły  31. IM. J. SŁOW ACKIEGO.
..Fortepian’4 .T. Szaniawskiego, którego pro- 
mjera wywarła głębokie uTażonie, ‘̂ iauy bę- 
dzio w tym tygodniu dziś i wo czwartek. —- 
Piękna ta sztuka spotkała sio na dotychczaso
wych przedstawieniach ze zrozumieniem i go
rącem przyjęciem u publiczności. W  Ijrzygo- 
towaniu josr obecnie priewsza w tym sezonie 
sYtiłka. autora wloskiago, jednego z nrjwybi4- 
niejszyoh członków Akadomji mJ-oski>j, a hic- 
znanego u nas dotą.d Gino P.occa. Jego efek
towną nowoczesną sztukę ip. t,. ..Trajedja bez 
bohatera14 w przekładzie Z. Jachimeckioj daje 
pmrw.-zy teatr krokowski.

Kraków J. Waszyngtonowi.
Związek Przyjaciół Drzew i Przyrody przed_ 

łożył prozy Jjiun miasta wmiosek, by część „Buł 
warćwf Wolności" z 'ottfjgo pierścienia, mają. 
cego na gruntac-li powałowych otoczyć zielenią- 
Kraków, nazwać Bulwarem J. .Waszyngtona — 
a mianowicie zasadzić drzewami teren -w- oko
licy Akademji Górniczej. Byłby to pomnik go
dny Ameryki, do którego ufundowania przyczy 
u łaiiy tie takżj młodzież szkolna z rodzicami, 
fundując i sadzać wlnsiicmi rckoma drzewka j 
jflt- to ma uczynić Warszawa przez zaradzenie 
dębu Waszyngtona w parku Paderewskiego.

W uzupiłlujeuiu powyższego w-niosl.u -wryła, 
nia się myśl, by jedną z ulic naprzyiklad Krup- 
juczą nazwać imieniem J. AAaszyngtona, co sta. 
no'viłoby Larmoii'Juą całość, gdyż wylot tej 
ulicy pvc/w'.idziłi)y właśnie od środka miaMa 
(od Plant) do Bulwaru J Waszyngtona.

50-,ccie Arcybractwa Matek 
Chrześcijańskich.

Arcybractwp Matek CJirzcścijauskit-h przy 
kościele św. Barbary w Krakowie, % którem 
związano są kanonicznie wszystkie tego ro
dzaju zrzeszenia w Pe ce, zamierza uroczyście 
obchodzić jubileusz 50-1 cela swego istnienia 
w dniu 3 i 4 maja br-r. Kongregacja pragnie 
■zgromadzić jak najwięcej matek, aby je w  1 ycli 
trudnych warunkach obecnej doby pudnieść ? 
udoskonalić.

Aby wykazać się istotnym dorobkiem mo
ralnym zrzeszeń Matek Uhrzescijaujjck-h, Ko
mitet organizacyjny zwraca się z pre/ba- do 
Księży Proboszczów. Księży Dyrmctorów 
Bractw Matek Chrzęść, o nadsyłanie do dni?,

1 kwietnia sprawozdań z działalności, oraz 
zgłoszenia swego i Matek OhrzcśrijańsKcn u- 
działu pod adresem: Ks. Walenty Majcher 
T. .T„ dyrektor Areybr. Al. Chrzęść. 00 . Je
zuici iw Krakowie, Siały Rynek 6. Szczegółowy 
pmgrajn uroczTstoścd wraz r podaniem najdn 
godmejszycn wai inkow dla uczestniozOK Zja
zdu zostanie w  iiajbliższych dniach ogloszcm.

Za. Komitet Otgam/myjny: M. Merraowl- 
czowa, przewodniczącą; M. Robłowa, selre 
tarka. t

PiĘKNA BIELIZNA „E6A<( znowu potan.ała.
Nr.Mbv.Mit SiE#!lL i

Wysiawa iiainiąikowa dzieł Maurycego 
Botlieta.

Teman uroczystego otwa-róisa .Wysrai/y pj, 
miąiKowej a-uieł Sla/urycego Goutlieoa nstanony 
został na wtorek 1 marca,. Uroczystość otwar
cia. odbędzie się wieczoreau o' godzinie A.ej w 
oświetl on jch salach Mtrzeim Narodowego. Ko
mitet AVysta«y przewhiuje przyjazd szeregu 
osobistości ze świata kulturalnego i artysty.cz. 
negn. Wysrlkę zaproszeń rozpoczęto.

Do Muzeum Narodowego nadeszło w dniach 
ostatnich <-zereg eksponatów ze twowa, Lodzi 
i Al arszawy.

Pierwszy koncert estradowy 
Władysława Kiepury.

Staraniem -Syndyl.aut Dziennikarzy Kraków 
ekich wystąpi p. AA’|adysIaw Ladis Kiepura, 
brat rłynnego tenora, z koncertem estradowym 
w Starym Teatrze —  w niedzielę 28 bm. Młoda 
gwiazda, śpiewacza p. Wł. L. Kiepura występo
wał dotąd w Krakowie i Lwowie w .iFauście4' 
i „Ttigoletto", zdobywając sobie uznanie szero
kich warstw publiczności teatralnej. Obok nD. 
go wystąpi w niedzielę znakomita wioska pieś
niarka Maria Florenza, której występy koncer
towe we Włoszech cieszą się wiHkiem .powo
dzeniem i uznaniem ffiariy biletów wstęftt zo
stały ue tal one wyjątkowo nisko od 1— 6 zf. 
Będzie to jodyny koncert Ladisa Kiepury, toteż 
publiczność krakowska niewątpliwie zet lice sko 
rzystac xz sposobności usł.yszonia .wjbijr jącego 
eię śpieirak?.

Niedbalstwo Dyrekcji tramwaju.
Każda pogodna niedziela ściąga do parku 

wolskiego leffls narciarzy, zwłaszcza młodzie
ży i publiczności, pragnącej odetchnąć ówi*- 
żeni ])owietrzero. Wydawałoby się na+uralnem, 
że Dyrekcja tramwaju przypiomni sobie eKmta 
tamy obowiązek udogodnienia dostępu d i ' 
parku w olskiego przez uruchomienie po orze- ( 
bnej ilości aufcobuców i przysporzenia rów
nież w  ten sposób sucholniczemu przcdsidlior-’ 
stwu docńodii.

Tymczasem jednak publiczność odwiedź*- 
jsca park wdsłat napróżno ta-k ..śmiałego''! 
przedsii wzięcia cd D j rekcji tramwaju c-czeku- ! 
je. 'Wyrę.c,.ają Dyrekcję częściowe przedsii 
lnorst-wa piywatnc, które n,p. w ubiegłą nie- ’ 
dzielę miały obfite żniwo. Czy nie znalazłby 
się ktoś upraiwtniony, któr,gbv Dj rekcji tram- 
wara jej obowiązek przypomniał?! *

Uwolniony od zarzutu zamordowania
zony.

1’ rzez cały dzień toczyła się nrzed trybuj 
naioin przysięgłych rozprawa przeciw Lud.wł-1 
kowi Litwinowi, ąnosterunkoweiuu policji 
z Maszkienic koło Brzeska, oskarżonemu e 
zbrodnię zamordowania własnej żony Broni
sławy.

AYedle aktu oskanżenia, Litwin w sierpni* 
ub. r. pozuawił życia swą żonę I wystrzałemj
z ka,rabintt policyjnego, kładąc ją tsapem c *  
miejscu. Zbrodniczego czynu miał dokanai 
w tym celu, aby wrócić do swej dawnej na
rzeczonej KuTyłowiczówmY % Brześcia nad 
Fuyem. Na Wczorajszej ronprawie Litwin thi- 
maczył, żo śmierć jego tony, umysłowo cho
rej, nastąpiła skutkiem pirzypaTrewego st-rra-' 
łu z karabinu w czasie snrzeczlr’ x żoną 

Po przeprowadzonej rozprawie. *rvrbunat nr 
podstawie werdyktu sędziów przy dęgłych skn«ó 
zał J.itwina na 6 miesięcy areszrtu. Pnysięgli 
zaprzeczyli (Ko-wiem 12-ma glosami prtania co 
do morderstwa i zabójstwa^ a potwierdzili tyl
ko pytanie co do nieostrożnego obchodzenia 
sią.z bronią. Rozprawie przewodniczył a. e o . j , 
Filarsk wotowali s s. o.: ^tthr J JWk, oslcar-' 
rżał proK. Stawanski.

i

2yrars».
pepsi

Z berłh>«ldego ogrodii zoologicznego ze gw^ira 
małym wrodzonym r* niowołi, tropi* w kropię 

.podobnym do arwej wymruSoed "n«cy.

PROF OB NICK! KIEROWNIKIEM CHORU 
CECYL JARSKIEGO.

Zarząd Kra.kowsteego Chóru Cecyłjsfc kie
go .podaje do wiadomości że w awtąajcu z wy
jazdem do AYdoeh dotychiczasowegp kłerowniit* 
artystycznego O. Dr. Beruardiu© Rirańego, kH- 
rownictwo artystyczne Chóru objął ntałentowa 
ny muzyk, i dyrygent profesor Konserwatorjmr. 
Szkoły im. Żeleńskiego, p. Władystaw OnrddK 
Pienia rellgi.rne jak dotycbczae wyiteraywaó bfc- 
dzio w' Bazylice O. O. Franciszkanów każdej 
niedzieli i święta podczas Mszy św. o godz. 12 
w  południe. Ćwiczenia wokalne odrywają tię 
stałe we wtorki i piątki. <*1 godziny 18—20 w 
lokalu własnym przy ul. Franciszkańskiej L. 4.

TWÓRCZOŚĆ W  N ARK O ZIE .
Dziś we wtorek o godz. 5-e.i w ealf Domu 

Katolickiego tir. Tadeusz Frąckowiak w  wyikła 
dzie o narkotykach w  twórczości trtystycsmaj 
mówić będzie na podstawie badań własny ch © 
osoibHw^etit.^ t  działania meskatmy, którą świe
żo zaintcrttsownla. się nasza puhlieznoóć z oka
zji uystawv portreiów’ madowanych przez W it
kiewicza w nark tfic. )Y tej sali o 
o zjawiskach pai,oL:ijiógi*i«tych prof. Stefana 
Pieńków -kiego, który obejmuje opróżnione od 
śmierci f.p. Filt*a stanowisko dyrektora Klini
ki neurologie'.noKpsyohjatiyoziiej Unwr. Jag. 
wstąp na wykłady bezpłatny
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C fd e  gospodarcze.
W czwartym dniu strajku.

JPCowspoodenoJa własna „Głosu Narodu").

Sosnowiec, 21 lutego.
Ode sagłęble jest dziś pod wrażeniem 

krwawego zajścia, które rozegrało się na ko- 
JMtol Ksawerów pod Będzinem. Dwóch ro
botników zabitych, jeden ranny j kilku aresz
towanych uczestników wiecu, poprzedzające
go śmiertelne wystrzały, oto tragiczny plon 
starcia tłumu z policją. Nie trzeba się łudzić. 
Jeżeli strajk będzie się przeciągał, to przy 
dzisiejszych nastrojach i  ogólnem podniece
niu, o takie zajścia będzie coraz łatwiej...

Według informacyj pism miejscowych, 
w związku z wypadkami na terenie Zagłębia, 
jakie miały miejsce w  Miłowicach, Dańdówce, 
na Ksawerze, przyjeżdża do Zagłębia zastęp
ca komendanta wojewódzkiej policji, podinap. 
Stano z Kielc, który obejmie kierownictwo 
służby bezpieczeństwa na czas strajku gór
ników.

W  sytuacji strajkowej nie zaszła żadna 
zmiana. Mają nawet przystąpić do strajku 
trzy małe kopalnie, nie należące do rady 
zjazdu przemysłowców górniczych.

Z Katowic nadeszła tu wiadomość, która 
w  ciałem Zagłębiu Dąbrowskiem zrobiła duże 
wrażenie. Według niej, konferencja delega
tów j mężów zaufania centralnego związku 
metalowców z udziałem 100 osób uchwaliła 
jednogłośnie proklamować na czwartek 25-go 
b. m. godz. 6 rano strajk w  hutnictwie Gór
nego Śląska na znak solidarności z akcją straj
kową górników sąsiednich zagłęb i

Poza tern postanowiono zwołać na środę 
£4 b. m. we wszystkich hutach Górnego Ślą
ska zebrania załogowe, na których podjęte 
mają być uchwały strajkowe.

Wbrew przewidywaniom...
Katowice, d. 21 lutego.

Uzasadniając swą zgodę na obniżenie płac 
zarobkowych w górnictwie, rząd motywował 
swe stanowisko fcem, i i  dzięki tej obniżce usu
nięta będzie groźba dalszych masowych reduk- 
cyj i zamykania warsztatów pracy.

Okazało się jednak już w parę dni po upra
womocnieniu orzeczenia komisji, że czynniki 
rządowe się myliły, czego dowodem obszerna 
lista zagrożonych redukcją licznych warszta
tów pracy.

Lista ta jeszcze do połowy ub. tygodnia 
obejmowała 16.000 górników i hutników Gór
nego Śląska, o których zwolnienie do tej pory 
starają się przemysłowcy u komisarza demobi- 
Uzacyjnego.

W  ub. piątek przemysłowcy zgłosili wnioski 
o redukcję (częściowo i czasowe zwolnienie) 
275 robotników fabryki ^Natronąg" w Kale
tach, oraz o zredukowanie ogółem 2.450 robo
tników z kopalni ,.Hr. Laury", „Mysłowice", 
„Gottkard" i Państw. Fabr. Azot. w Chorzo
wie, co razem uczyni 2.725 ludzi, zagrożonych 
redukcją, wzgl. „tumusowem zurlopowamimi".

Wczoraj pracodawcy zgłosili u komisarza 
demobilizacyjnego następujące wnioski o ze
zwolenie na przeprowadzenie redukcji:

Kop. „Paweł" Chebzie 200 robotników (Sp. 
Godulla); kop. ..Lithan/łra" N. Bytom 300 ro
botników (Sp. Godulla); kop. „HiHebrand No
wa Wieś 600 robotników; kop. „W irek" Ko- 
ćhłowice 400 robotników; -kop. ..Aleksander 1“ 
Łaziska 190 robotników; kop, „Brada 1“ 201 
robotników i kop. „Brada 13" 234 robotników.

Ogółem więc wpłynęły wczoraj wnioski o re 
łukcię 2.125 robotników, a w  ostatnich dwu 
dniach ogółem 4.850 robotników.

Wynika z tego. źe od chwili uprawomocnie
nia ostatnich orzeczeń w  sprawie zarobków w 
górnictwie i hutnictwie G. Śląska, przemysłow
cy zgłosili cały szereg wniosków o zezwolenie 
na redukcję około 20.000 górników i hutników. 
W  czasie pertraktacyj oraz na posiedzeniach 
zapowiadali przemysłowcy, te  w  pierwszym 
kwartale br. będą dążyli do zredukowania oko
ło 30.000 ludzi. Widać z tego, te zapowiedzi 
swej dotrzymują, natomiast nie sprawdzają, się 
wcale przewidywania rządu. P-
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JVE FRANCJI 270 TYS. BEZROBOTNYCH.

Liczba zarejestrowanych bezrobotnych, po
bierających zasiłki, wynosiła w dniu 13 lute
go — ’ 270.583 osoby, w ozem 51.416 kobiet. 
Na Paryż przypada 82.931 bezrobotnych.

24 MILJARDY STRAT NA PROHIBICJI?

Jedno z towarzystw walczących z prohibi
cją oblicza straty Stanów Zjednoczonych z te
go tytułu na 24 miliardy 167 milj. dolarów, 
czyli 2 miljardy rocznie. Obliczenia te nie ti- 
względuiają jednak dodatnich skutków prohi
bicji, zmniejszenia sie zbrodniczości i ż .  p-

Naruszenie praw emerytów.
OSZCZĘDNOŚCI NA  EMERYTACH SPRZECZNE Z ZOBOWIĄZANIAMI EMERYTALNEMU

W  związku ze zmianą, ustawy emerytalnej 
otrzymujemy od naszych Czytelników liczne 
listy, z których niektóre zamieszczamy:

Przeprowadzenie rewizji uposażeń emery
talnych w sposób, w  jaki je rząd projektuje, 
byłoby nietylko ukróceniem praw nabytych 
przez emerytów, lecz także naruszeniem zawar
tych m ędzy Polską a Austrią traktatów mię
dzynarodowych (konwencji emerytalnej).

Ustawy emerytalne można wówczas • zmie
niać, gdy one nie odpowiadają już dokonanym 
w życiu przeobrażeniom i stosunkom, nie mo
gą one jednak naruszać niczyich pra w w dobrej 
wierze nabytych, zaś sprawa zbyt wysokiego 
budżetu emerytów nie powinna w żadnym ra
zie uzasadniać rewizji ustawodawstwa emery
talnego.

Winę nadmiernych wydatków emerytalnych 
ponosi rząd nie zaś urzędnicy; wiadomo bo
wiem, że od szeregu lat rząd pensjonuie ludzi 
zdatnych do pracy, wskutek tego świadczenia 
z budżetu emerytur urosły do takiej wysoko, 
ści, że nie może on znieść tych wszystkich 
ciężarów; pozat-em nowe ustawy emerytalne nie 
mogą w  żadnym razie dotyczyć emerytów, któ
rzy uzyskali na podstawie poprzednich ustaw 
korzystniejszy wymiar emerytury i którzy tę 
emeryturę dotąd pobierają.

Prawa emerytów b. państw zaborczych do

zaopatiienia ze Skarbu Państwa, są. oparte na 
silnych podstawach prawnych, tak. iż nie da 
się ich uchylić, bez naruszenia ratyfikowanych 
już traktatów międzynarodowych.

W  szczególności zobowiązania Polski wobec 
dawnych emerytów austriackich a obecnie oby 
wateli polskich normują dwie konwencje eme
rytalne, zawarte w wykonaniu i na zasadził 
traktatu w St. Germain, a to konwencja rzym
ska z 9 kwietnia 1922 i wiedeńska z 28 lutego 
1923. przyjęte przez obie Izby Ustawodawcze 
ustawami z 28 grudnia 1928.

Pierwszą z nich zobowiązywały się państwa 
sukcesyjne, między innymi Polska do wypłaca. 
n'a spensjonowanym w Austrji przed 2 listopa
da 1918 funkcjonarjuszom polskim emerytury 
wraz z wsparciami i dodatkami drożyźnianymi 
zasadniczo w tej wysokości, jaka im była przy
znana w Austrji.

Druga dotyczy tego samego obowiązku wo
bec urzędników i wojskowych austriackich nie- 
spensjonowaoyeh do 1 listopada 1918. którzy 
ni3 uzyskali mimo starań stanowiska w służbie 
państwa sukcesyjnego.

Jak z tego wynika, projekt rewia i; emery
tur kokduje ze sprawiedliwością i Dpie>, ażeby 
został wycofany, niż by miał naruszyć prawa 
zagwarantowani umowami międzynarodowymi. 
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Dziś i codziennie „Wanda
iw.  Gertrudy 5.

I I  W K i n o t e a t r z e  
D ź w i ę k o w y m

Rewelacja bieżącego sezonu! Klejnot współczesnej kinematograf i dźwiękowej!
Arcydzieło zdumiewające subtelnością najdoskonalszej sztuki filmowej 

i mistrzostwem gry aktorskiej.
Areyfilm osnuty na He genjalnego dzieła ARTURA SCHNITZLERA „G ra o brzasku".

NAD RANEM
Główną rolą kreuje niezapomniany „BEN HUR“ 1 „POGANIN"

R A M O N  N O V A R R O
££“ 2 H E L E N A  C H A N D L E R  —  G L E N  T R Y  O N .

_______Arcydziało, które wszystkich niewątpliwie zachwyci, zabawi, a zarazem wzruszy.
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Centrale radjofonji drutowej.
Caiy świat pokrył się siecią rozgłośni zwię

kszających stale swą moc i zasięg. Liczba słu
chaczy wzrosła z rekordową szybkością, docho 
dząc już dzisiaj do takiego stanu jak w Arae- 
ryoe, gdzie nieledwie oo drugi obywatel ma 
możność słuchania radja. Zwiększają się stale 
wymagania. Ogół słuchaczy nietylko żąda cie
kawych i wyborowych programów, lecz coraz 
większą uwagę przywiązuje do jakości odbio
ru. Wyraża swe niezadowolenie, gdy stacje 
przeszkadzają sobie nawzajem, lub gdy nastę
puje silne zniekształcenie nawet wtedy, gdy to 
jest uzależnione grą wyższych sił przyrody. Po
wyższe powody dały początek nowej formie słu
chania audycji radjowej. Właściwie nie nowej, 
lecz egzystującej i tylko odpowiednio zmodyfi
kowanej. Każdy abonament, takiego urządzenia 
otrzymuje głośnik, który włącza w miarę upo
dobania do kontaktu, by usłyszeć muzykę lub 
słowo mówione tak, jak to czyni się w pocią
gach, zaopatrzonych w urządzenia radjowe, z tą 
różnicą, iż zamiast słuchawek włącza się głoś
nik. > i

Na czem polega takie urządzenie? W  miej
scowości odpowiednio wybranej, a więc odda
lonej od wszelkich źródeł przeszkód, posiadają
cej jednem słowem wszelkie dane dobrego od
bioru. urządza się stację odbiorczą zaopatrzoną 
w doskonały odbiornik, wyposażony we wszyst
kie zdobycze techniki i udoskonalania. Prócz 
odbiornika taka centrala radjowa jest wypo
sażona w szereg wzmaeniaczów, obsługujących 
oddzielnie grupy abonentów. Wzmacniacze ta
kie również są do tego celu specjalnie zbudo
wane ,i wraz z aparatem dają, wierne odtworze
nie wszelkich dźwięków, bez najmniejszych 
skażeń. Otrzymana tą drogą audycja dźwięko
wa, czy mówiona, zostaje doprowadzona za po
mocą przewodów do mieszkania abonenta, któ
remu pozostaje tylko załączenie do odpowie
dnich gniazdek głośnika, by otrzymać audycję 
wolną od wszelkich przeszkód i zakłóceń, w 
które obfituje odbiór w mieście.

Jak dalece przeszkody te uniemożliwiają od 
biór dowodzi ciekawa statystyka w Niemczech. 
Okazuje się, iż na 100 zgłoszeń wycofujących 
sie radjoabonentów. 40-iu wymienia jako przy
czynę —  przeszkody w  odbiorze 5 to w kraju. 
edzie walka z przeszkodami prowadzona jest 
sfalp energicznie, celowo i z wielkiem powo
dzeniem.

Ujemną stroną urządzeń radjofonji druto- 
wej, jest skrępowanie co do wyboru programu. 
W  Holandji, gdzie tego rodzaju radjocentrale 
szybko się rozwijają, nadawane bywa aż 5 pro
gramów. Poaa transmisjami z własnych i obcych 
rozgłośni, wygłaszane bywają przez mikrofon 
wiadomości prasowe, komunikaty, a praede- 
wszysbkiem meteorologiczne i giełdowe, wiado
mości bieżące, muzyka z płyt gramofonowych 
i t. p. Przy takiej organizacji każdy abonent 
korzysta z odbioru na najlepszym aparacie w 
innych warunkach zupełnie dla niego niedostę
pnym i jeżeli zważymy, jak nikłą jest ilość sta- 
cyj, które normalnie można słuchać, posiadając 
własny odbiornik, to dojdziemy do przekonania, 
iż takie urządzenia, gwarantujące dobry głośni
kowy odbiór w  mniejszym zakresie, jest bezwa
runkowo cenniejsze i bardziej pożądane od pro
blematycznego co do ilości, a zawsze gorszego, 
co do jakości, jaki otrzymujemy z własnych 
odbiorników. Naturalnie pod jednym jeszcze 
warunkiem —  głośnik musi być dobry. Koszt 
odbiornika jest u nas stosunkowo wysoki i jest 
to jednorazowy wydatek, na który mało kto 
może się zdobyć. Do tego dochodzą koszta u" 
trzymania, a więc baterje anodowe, siatkowe, 
ładowanie akumulatorów, zamiana lamp. Pr7E 
odbiorniku zelektryfikowanym koszt prądu za
miast baterii.' Wzamian za to wszystko abonent 
opłaca pewną kwotę miesięczną i o nic więcej 
się nie troszczy, tak, jak to ma miejsce przy 
instalacji telefonu lub światła elektrycznego.

W  szeregu krajów jak Holandja. Szwajcar ja. 
Anglja, Belgja, takie radjostacje stale się roz
wijają i miejmy madzieię, i i  pomysł ten i u nas 
znajdzie urzeczywistnienie.

Programu slacul radiowych.
Środa 24 lutego 1932.

Kraków. Godz. 11.45 Przegląd prasy. 11.58 
Sygnał czasu. 12.10 Płyty. 15-10 Komunikaty.
15.45 Transni. z Warszawy. 15.50 i 16.40 Płyty.
16.20 Odczyt z Warszawy. 16.55— 18.50 Trans
misje. 18 50 Rozmaitości. 19 Świetlica strzele
cka. 19.15 Płyty. 19.25 Program na dz. nast. 
19.30 „Skrzynka pocztowa" — i ni. St. Bro
niewski. 19.45—21 Transm. z Warszawy, W il
na i Lwowa. 21—22 40 Wiadomości bieżące.
22.45 Odczyt w jęz. niem. p. t. „Polen — ein 
Land des Wintersports", wygi. dr. H. Szai-

kowski. 23—24 Retramam. ze stacyj zagr. 14 
Hejnał z wieży Marjadkiej.

Lwów. Godz. 15.15 Lwowsk; kącik harcer
ski. 19.225 Płyty. 20.15 Koncert muzyki lek
kiej. Chór „Erjana" i Wł. Szul (teorban). 
Transm. na wszystkie stacje P. R. 22.40 Listy 
i programy w  opracowaniu dyr. progr. p. J. 
Petry‘eso.

Warszawa. Godz. 11.20 Kom. meteor. 11.45 
Przegląd prasy. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 Pro
gram na da. bież. 12.10— 13.10 Płyty. 13.10 
Państw. Inst. Met. 13.15 Kom. gospodarczy. 
14.45— 15.15 Utwory wiolonczelowe w wyk. 
Emanuela Feuermana (płyty). 1515 Komun, 
harcerski. 15.20 Tow. Kooperatystów. 15.25 
Skrzynka pocztowa. 15.45 Giełda pieniężna. 
15.20— 16.15 Fragm. z op. „Carmen" Bizeta 
(płyty). 16 15 Państw. Urz. Wychowania Fiz.
16.20 Odczyt 16.40—1655 Piosenki w wyk. 
M. Fogga i chóru Dana (płyty). 16.55 Angiel
ski. 17.10 „Mandżurja i mój pobyt w wojsku 
chińskiem". 17 35— 18.50 Koncert popołudm. 
w wyk. or. P. R. pod dyr. J. Ozimińsldego. 
18.50 Rozmaitości. 19.15 Komunikat rolniczy. 
19 25 Program na dz. nast. 19.30 Wiadomości 
sportowe. 19.35— 19 45 Utwory na ksylofon 
(płyty). 1945 Dziennik radiowy. 20 Feljeton 
muz. z Wilna. 2015—21 Muzyka lekka ze 
Lwowa. 21 KwadTans liter. 21.15—22.30 Kon
cert wieczorny. Wyk : Ork. Filii. Warsz. pod 
dyr. G. Fitelberua i H. Guentler (tenor). 22.30 
Pras. Dz. Radj. 22 35 Państw. Inst. Met. 22 45 
Odczyt w jęz. niem z Krakowa. 23—24 Mu- 
zyka taneczna z dancingu „Georges".

Katowice. Godz. 14.45 Kom. Pol. Związku 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl. 10.05 i 16 Intermezzo 
muzyczne. 15.25 M. J Żuławska: „O środkach 
kosmetycznych". 15.45 Różne bajeczki opowie 
dzieciom Ciocia Hela. 16.40 Skrzynka poczto
wa. Korespond. bieżącą omówi p. St Stecz
kowski. 1905 Odcinek powieściowy. 19 20 Inż. 
St. Nitsch: „Z e  świata — odkrycia, zdarzenia, 
ludzie". 19.40 Kom. Zw. Młodzieży Polskiej. 
23 Skrzynka pocztowa w  jęz. franc, Koresp. 
bieżącą słuchaczów zairranicznych omówi dyr. 
progr. R. K., St. Tymieniecki.

ś>~

N A J L E P S Z E  P I A N I N A  
A R N O L D A  F I B I G E R A
p o  c e n a c h  fabrycznych zniżo
nych s p r z e d a j e  Jedyny za
stępca na Kraków  1 okolice

W ŁADYSŁAW B 0 L 0 N S K I
K R A K Ó W . R Y N E K  GŁ. 84.

Więcej wychodźców powraca niż emigruje.
w  r. 1931 wyemigrowało z Polski ogółem 

77.411 wychodźców, iw tem do krajów euro. 
ipejakich około 65.000, do pozaeuropejskich 
12.500. W  tym samym roku wróciło do Polsul 
ogółem 107.372 emigrantów, w tem 99.400 
z krajów europejskich, 9.000 z krajów poza
europejskich- Zatem do Polski wróciło w r. 
1931 około 30.000 ludzi więcej, niż wyemigro
wało.

Dwie są. przyczyny tęgo ciekawego zjawi
ska: 1) ograniczenia emigracyjne w większo
ści .państw zagranicznych, 2) światowy kryzys 
gospodarczy j i<jące za nim bezrobocie.

W  roku 1931 wyjechało z Polski do Fran
cji 29.002 wychodźców, powróciło 82.587; do 
Uiemieo wyjechało 32.316, wTÓciło 57.766. 

 ooo----------

G ie łd a  k r a k o w s k a .
Kraków, PAT. Giełda. 4% prom. poi. dola* 

Towa 48.25. 4% pot. inwestycyjna 88— , 2% 
poż. budowlana. 36.25

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa, PAT. Giełda. Waluty: Dolar 8.88 

-8.90— 8.86.
Dewizy: Gdańsk 173.85—174.28— 173.42, Hó 

landja 361.10—362.00—S60 20, Londyn (30.7* 
_J30.70)_30.86-30.50, N. Jork 8.91— 8.93—  
8.99, telegT. 8.914— 8.934— 8.894, Praga (26.40 
— 26  39)—26.45—26.33, Paryż 35.15—35.24—  
35.06, Szwajcarja 174.15-174.58-173.72, Ber
lin pryw. 211.65.

KURS OBLIGACJL
Akcje: Bank Polaki 97.— , Lilpop 15.— .
Pożyczki: 3% budowlana 35.75—35.00, 

inwestycyjna 90.50. 5% k on wersyjna 40.00, 696 
dolarowa 56.50— 57.00—55.25. Listy zasi. BOK, 
bez zmiany.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych, PAT. Giełda. Paryż 20.19#, Lon

dyn 17.60. N. Jork 3.12)4 (Belgja 71.45, Wło
chy 26.65, Hiszpan ja 39.50, Holandja 20720, 
Berlin 121.60, Sztokholm 98 50, Oslo 96.— , Ko
penhaga 97.40. Sofja 3.71, Praga 15.17. War
szawa 57.45. Białogród 9.06, Konstantynopol 
2.44, Bukareszt S.G5.
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Bitwa jeszcze nie rozstrzygnięta
STRATY JAPOŃSKIE.

Szanghaj. (PAT). W  niedzielę dowcdztwo 
ifflmushie ogłosiło urzędowy spis swoich dzieu 
mych strat, które wynoszą 100 zabitych i ran
nych, w tej liczbie 2 oficerów.

Szanghaj, 22. 2. PAT. Jak eię idaie, Kiańg 
Wan wpadnie niebawem w  ręce Japończyków. 
Oddziały japońskie wtargnęły w wyłom pozycji 
chińskiej i us łują otoczyć Kiang Wan ze wszy
stkich stron. Linja walk przesunęła się nieco 
dalej na pogranicze z terytorjum koncesji mię
dzynarodowej ; Japończycy rozpoczęli atak po
przez Capei.

Szanghaj 22. 2. (PAT). W ciągu popołu
dnia ofcnzywa japońska-na całej linji zatrzy- 
jnała tię. W  .pobliżu Czapei przy dworcu ko
lejowym Chińczycy nieznacznie posunęli się 
naprzód. Pociski chińskie poczyniły wielkie 
spustoszenia w armji japońskiej. Japończycy 
ostrzeliwali silnie Czapei, jednak bez większych 
skutków-. Do Czapei dążą znaczne posiłki 
wojska japońskie.

Szanghaj. (PAT). Samolot duński zestrze
lony został w  czasie walki powietrznej w  Su 
Czou. O pod z. 21.30 według czasu miejscowe
go, rozpoczęło się ostrzeliwanie z ciężkich 
dział -głównej kwatery japońskiej w Hon?- 
Kin.

PrzRwidufa 10 dni walk.
.Paryż, 22 lutego. Z Tokio donoszą, że ope

racje woj.-k japońskich pod Szanghajem, 
zmierzające do wy parcia wojsk chińskich poza 
Szanghaj na odległość 20 kin., potrwają około 
10 dni. Po osiągnięciu celu wojska japońskie 
oszańcują się w tej odległości i zajmą stano
wisko obronne aż do czasu przywrócenia sto
sunków normalnych, lub osiągnięcia porozu
mienia w sprawie utworzenia strefy neu
tralnej.

Inne państwa też wysyłały wojska 
do Szanghaju. -

Tak usprawiedliwia się Japonja.
Paryż, 22 lutego. Rząd japoński odporne, 

dział na ostatni apel Rady Ligi Narodów w 
sprawie ostatnich wydarzeń w Szanghaju. Jak 
słychać, w odpowiedzi tej Japonja wyraża zdu 
mienie (!), dlaczego Rada Ligi zwróciła się wy
łącznie do niej a następnie oświadcza, że Ja. 
ponja nte jest (!) państwem atakującem, lecz 
broniącem swoich interesów. Chiny żądają po. 
kojowego uregulowania zatargu a równocześnie 
atakują (!) Japonję. Jeśli Japonja przez wysła
nie wojsk do Szanghaju naruszyła statut Ligi 
Narodów, to uczyniło to już przed nią wiele 
innych państw. Dalej oświadcza rząd japoński, 
że pakt Ligi Narodów nie może być stosowany 
względem Chin, gdyż te przez ustawiczne za. 
mieszki, wojny domowe i anarchję, jakie tam 
stale panują, nie mogą być uważane za pań. 
stwo zorganizowane, posiadające odpowiedział 
ny rząd. Wreszcie podkreśla rząd japoński, że 
pakt 9-ciu tak, jak pakt Kelloga nie jest inte. 
gralną częścią paktu Ligi Narodów.

Sty. 7

Tylko jedna mała kopalnia czynna.
Strajk górników trwa.

Sosnowiec, 22. 2., PAT. W  dniu dzisiejszym 
sytuacja na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
przedstawia się następująco: strajkują załogi 23 
kopalń. Na jednej tylko kopalni „RederT za
rządzono śwHTlówkj. Ogółem nie pracuje na 
pierwszej zmianie 10.310 górników, z czego 
strajkuje 9772. a nieczynnych wskutek świę- 
tówek jest 575. Na. obserwację do wszystkich 
kopalń zjechało razem 1.34G górników.

Sosnowiec, 22. 2. I’AT. Na kopalni ,.Cze
ladź Piaski" zjawiło się dzisiaj oprócz obserwa
cje wynoszącej 87 robotników, 72 górników 
zupełnio,dobrowolnie do pracy. Usiłowania ele
mentów radykalnych przeszkodzenia pracy n ie- 
powiodjy. sic.

SGsnawiee, PAT. W ciągu, dzisiejszej -nocy 
policja przeprowadziła rewizje na terenie kilku 
miast i miejscowości Zagłębia Dąbrowskiego w

związku t  ostatniemi zajściami. Zatrzymano 
kilkadziesiąt osób, w  tom wielu komunistów, 
podejrzanych o akcję wywrotową i udział w 
manifestacjach.

Sosnowiec, PAT, Z mały cli kopalni prywa
tnych zastrajkowała dzisiaj „Halina”, „Maksy
milian U.", „Wfktorja", „Stanisław" i ;Ka- 
roł”. W  całetn zagłębiu pracuje dzisiaj tylko 
jedna kopalnia ,,SoIvay‘‘t niezrzeszóna w radzie- 
zjazdu. : . V

Sosnowiec, 22. 2. PAT. Dzisiaj wybuchł 
strajk w fabryce- chemicznej „Strem" w Strze
mieszycach. Strajkuje 280 robotników, którzy 
nie godzą się na obniżkę plac o 8 proc.

STRAJK W  CHOKZUWlE.
Katowice, PAT. Dzisiaj rano wybuchł strajk 

w kopalni „Laura" w Chorzowie. Poranna zmia
na w  liczbie 597 robotników nie przybyła do 
pracy.'

B. B systematycznie odrzuca poprawki.

ŻARÓWKI PRZEPALONE
przyjmu emy do naprawy, również zamieniamy 

n* fabrycznie nowe ta dopłatą.

TRIUMF -  Iraków, ul. Florjifjka l. 7. Teiefoi 137-58

lerw wysuwa Duesterberga.
Berlin 22 lutego. Z Zkól dobrze poinformo

wanych donoszą, że niemiccko-narodowa par- 
t.ja ludowa wspólnie z Stahlhelmem wysuną 
w  pierwszean głosowaniu na prezydenta Rze
szy kandydaturę drugiego przywódcy Stabł- 
hehnu Duesterberga. Dopiero w dmgiem gło
sowaniu poszliby razem z narodowymi socja
listami za wspólnym kandydatem, wedle wsze! 
kiego prawdopodobieństwa —  Hitlerem.

 o-----
Berlin 22 lutego. Prezydent Rzeszy wydał 

dziś dekret, upoważniający rząd Rzeszy do 
wydania odpowiednich zarządzeń, celem orze. 
prowadzenia sanacji przedsiębiorstw barako
wych.

Warszawa, 22. 2. (TelcI. w l )  Nu posiedze
niu Sejmu marsz. Świtalski poruszył nasani- 
przód sprawę wystąpienia pos. Rudnickiej 
(K I. Ukr.), która wycofała z sądu marszałkow
skiego sprawę przeciwko pos. Walewskiemu 
z BB. Pos. Walewski nazwał na posiedzeniu 
komisji oświatowej posl. Rudnicką ..agentka 
Berlina", za co p. Rudnicka pozw ała go przed 
sąd marszałkowski i wyznaczyła na swego 
arbitra pos. Oleśnickiego 2 KI. Ukr. Arbitrem 
p. Walewskiego miał być p. Paschalski z BB. 
Ponieważ p. Paschalski nie chciał się zgodzić 
na propozycję p. Oleśnickiego, by na super- 
arbitra powołać posła z jakiegokolwiek klubu, 
byle tylko nie z KI. Ukr. lub z KI. BB., spra
wa poszła do marszałka Świtałskiego. P. mar
szałek wyznaczył na superarbitra p. Cara ( ! )  
z BB. Pos. Rudnicka w  odpowiedzi na to wy. 
słała do marszałka list, w  którym oświadczy
ła, że „wobec takiego złożenia sądu, nieby
wałego w  praktyce parlamentarnych sądów 
honorowych, zmuszona jest Zaniechać docho
dzenia wobec posła Walewskiego zadośćuczy
nienia za wyrządzoną jej zniewagę".

P. marsz. Świtalski oświadczył dziś, że ar
tykuł 91 regulaminu przewiduje, że super&r- 
bitrein może być mianowany przedewazyst- 
kient jeden z wicemarszałków. Za niedopu
szczalną (? ) krytykę prezydium Sejmu, które 
trzymało się ściśle regulaminu, przywoła! 
marsz. Świtalski pós. 'Rudnicką do porządku 
z zapisaniem do protokołu.

Sejm przyjął ustawę o cenach licytacyj
nych, która ma przeciwdziałać żerowaniu spe
kulantów’. Komisja podwyższyła minimum ce
ny licytacyjnej z jednej trzeciej na pół przy

ruchomościach, oraz z pół na dwie trzecie 
przy nieruchomościach. Następnie przyjęto 
ustawę o ulgach w  egzekucjach przeciwko go
spodarstwom rolnym.

Warszawa, 22. 2. (Telef. wł.) Na posiedze
niu Sejmu projekt ustawy o egzekucjach prze
ciwko gospodarstwom rolnym przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu, przyczem odrzucono 
wszystkie poprawki. Przyjęto następnie zmia
nę ustawy o komunalnym funduszu pożycz
ko wo-zapomogowym. Z pożyczek z tego fun
duszu mogą korzystać także związki między
komunalne, tworzone dla celów opieki społe
cznej i szpitalnictwa, oraz centralne zrzesze
nia samorządowe.

Przyjęto ustawę o wolnych obszarach cel
nych. Chodzi tu przedewszystkiem o Gdynię.

Warszawa 22. 2. (Telef. wł.). Na posiedze
niu Sejmowej Komisji Prawnej omawiane 
wniosek Klubu B. B. w- sprawie ustawy o do
brach skonfiskowanych [przez rządy zaborcze. 
Projekt ten uchwalono w drugiem czytaniu. 
Na posiedzeniu Komisji Skarbowej przyjęte 
ustawi) o spłatach zaległości podatkowych. 
Wiceminister skarbu p. Zawadzki wr przemó
wieniu swem stwierdził, że projekt ustawy 
nie jest projektem amnestyjnym i ma na celu 
nie umórżenie zaległości, lecz zapobieżenie 
powstawaniu nowych zaległości podatkowych. 
Preyjęł-o następni© projekt ustawy o ęgzcktw 
ejarh administracyjnych, oraz o postępowaniu 
egzekncyjnem wfadz skarbowych. P.:7,yjeto 
w drugiem i trze ciem czytaniu projekt ustawy 
o podatku od drożdży. i

-oo-

Ooólniki p. Sławka nie wystarcza*
Warszawa, 22. 2. (Telef. w l.) Na posiedze

niu Komisji Oświatowej omówiono dalsze ar
tykuły projektu o szkolnictwie. Pos. Kornecki 
w  dłuższem przemówieniu polemizował ze 
stanowiskiem zajętem przez prezesa B. B. 
p. Sławka w  liście skierowanym do Ks. Kard. 
Rakowskiego i Hlonda, a będącym odpowie
dzią na znane pismo Księży Kardynałów. Pos. 
Kornecki wykazał, że uspokajające ogólniki, 
zawarte w liście p. Sławka nie mają znacze
nia, bo np. przez pozbawienie właściciela za
kładu naukowego możności oddziaływania na 
powołanie odpowiednich nauczycieli, względ
nie dyrektora zakładu, traci on wszelką możr 
ność na oddziaływanie na kierunek wycho
wawczy zakładu. Ponieważ projekt ustawy 
przewiduje, że związki katolickie będą rów- 
Dież uzależnione od władz administracyj
nych, przeto uspokajająca opinja p. Sławka 
nie może zadowolić.

Pomiń ącie wniosku Cli. D.
Warszawa, 22. 2. (Telef. wł.) W  dniu dzisiej

szym odbyło się posiedzenie Klubu Cb. D., na 
którern. m. i. rozpatrywano sprawo pominięcia 
przez prezydjram Sej. Kom. Skarbowej wniosku 
KI. Ch. D. o ulgach kryzysowych. Wniosek ten 
był zgłoszony jeszcze 23 styoznia, był wydruko-

Od niedzieli

21-go lutego b, r.
w  Kinoteatrze

„ŚWIT
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

I NafwtęKsra film sensacutnu i  nafnowszei 
dżwięfcowe? prodoHcfi .Inlwersaln1 no r. 1032

l u d z i e  a r e n y
Tysiąc atrakcyj cyrkowych. Niewidziane dotychczas popisy akrobłtów. 
Doskonalił tresura dzikich zwierząt. Szalony pościg za przestępcami. 
Wspaniała gra artystów. Nadzwyczajne tempo akcji. Każdy musi 

przyznać, te jast to jeden z najlepszych filmów tego sezonu!

Największy cyrk iw la ła  B a r n u m a ;

N A D  P R O G R A M :

n o s o r o ż e c  d y l u w j a l n y
Po raz pierwszy wyświetlane, bardzo interasnjąee zdjęcia dotyczące znaleziama. wydobywania 

rekonstrukcji tego przed tysiącleciami żyjącego wspdłtow. mamuta i cz to wieka pierwotnego.

i Początek przedstawień w dnie poważ, o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 5 — 7 — 9
Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Zł. —  Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akadimików

m

wany i rozesłany posłom wcześniej od proji -klu 
rządowego (zgłoszonego dopiero 10-go lutego. 
Projekt Ch. D. wogóle nie został umieszczo
ny (!!) na porządku dziennym Komisji. Na znak 
protestu Klub powziął decyzją niebrania udzia
łu w obradach oraz głosowaniu nad pierwszem 
i drugim .punktem porządku dziennego Sejmu 
to jest nad ustawą o cenach licytacyjnych i u- 
stawą o ulgach egzekucyjnych dla rolnictwa.

Dla merytorycznego uzasadnienia stanowi
ska Klubu Ch. D. wybrano pos. Bitnera. Pos. 
Bitner podniósł na posiedzeniu Sejmu, że KI. 
Ch. D. chodziło nic o to, żeby powstrzymane 
były same lieyta.«je, ale o to. by rolnicy otrzy
mali możność uzyskiwania tekiego nadzoru, 
jaki jeet stoeowany w  przemyśle i handlu. 
Czasowe wstrzymanie egzekueyj według pro
jektu rządowego nietylko nic nie pomoże, ale 
może pogorszyć położenie przez zwiększenie 
kosztów egzekucyjnych.

Warszawa 22. 2. (Telef. wł.). W  dniu dzi
siejszym w  południe Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów obradował nab bilansem

Pociąg wpadł na autobus.
2 zabitych, 10 rannych.

Warszawa 22. 2. (Telef. wł.). Na linji 
lejowej BedDary—Łowicz wydarzył się o 
godz. 11 rano straszny wypadek. Gdy pociąg 
pospieszny, idący z Warszawy do Gdańska, 
miał przejazd kolejowy, krzyżujący eię z szo
są, wpadł pod lokomotywę autobus pasażerski 
kursujący z Żyrardowa do Łowicza. Maszyni
sta nie mógł szybko zatrzymać lokomotywy, 
która wlokła autobus po drodze 300 m. Z roz
bitego autobusu służba kolejowa wydobyH 
dwu zabitych i 10 lżej i ciężej rannych.

Śmierć w walce bokserskiej.
Akademik ofiarą brutalnego sportu.

W  niedzielę rano w e Lwowie w sali kino
teatru „Colosseura" odbywał się mecz bokser
ski o mistrzostwo Lwowa. W  czasie jedne
go ze spoikau zawodnik „Hasmonei“  Gross 
uderzył t. zw. k-nockoulem zawodnika „Pogo
ni" Zb. Godlewskiego tak silnie, że padł on 
na deski ringu nieprzytomny. Gdy po odli
czeniu przez sędziego dziesięciu Godlewski 
nie podniósł się, zniesiono go z ringu, zaczęto 
cucić i wezwano Pogotowie ratunkowe. God
lewski, odwieziony do szpitala, zmarł o godz. 
10 w’ nocy nic odzyskawszy przytomności, śp. 
Godlewski liczył lat 23 i był studentem poli
techniki. Przyczyną śmierci był przypuszczal
nie wstrząs mózgu, oponowe wylewy mózgu 
i załamanie podstawy czaszki. Zauważyć nale
ży, że w  ciąku ostatnich miesięcy jest to już 
drugi wypadek śmierci, spowodowanej waik$ 
bokserską.

OBLAŁ S IL  BENZYNĄ I 1‘ODFALIŁ.
Warszawa, 22. 2. (Telef. wł.) W  Borysła

wiu w  jednej z bóżnic agent handlowy Moj
żesz Dainf, zrozpaczony utratą majątku, oblał 
się heznzyną i podpalił. Damt w straszny spo
sób poparzony zmarł.

SAMOBÓJSTWO.
Warszawa 22. 2. (Telef. wł.). o  godz. 2 po 

południu w dniu dzisiejszym skoczył z piąte
go [piętra domu przy ul. Złotej w Warszawie 
jakiś przyzwoicie ubrany mężczyzna, lat oko« 
3o 55. Poniósł on śmierć na miejscu.

6 MARCA DO SUCZAWY.
Warszawa, 22. 2. (Telef. wł.) Marszalek 

Piłsudski ma wyjechać w dniu 6-go marca do 
Su cza wy w Rumunji.

Aty- - o   oo —
Warszawa, 22. 2. (Telef. wł.) W  nocy z nie* 

dzieli ua poniedziałek około godziny drogie) 
zakończyły się wybory - do Bratniej Pamcy 
studentów Uniwersytetu Warszawskiego. Gdy 
koło godz. 11 wieczór zgłoszono kandydaturę 
studenta Węglińskiego, przedstawiciela mło
dzieży narodowej, ua prezesa Bratniej Pomo- 
cy, powstał na sali tumult, rzucono bomby 
łzawiące, a w  okna posypały się kamienie. 
Wywiązała się bójka, po której sanacyjni stu
denci opuścili salę. Prezesem wybrano’ Wę- 
glińsldego.

Jednodniowa przerwa w Genewie.
Genewa, 22. 2. TAT. Dzisiaj, w  poniedziałek, 

konferencja rozbrojeniowa nie obraduje. Jutro 
odbędzie sio posiedzenie prezydium konferencji 
dla obadania i  zestawienia przedłożonych przez 
różne delegacje projektów, oraz ustalenia pro
gramu dalszych -prac konferencji. Na środowe 
posiedzenie popołudniowe konferencji zapisali 
się tymczasem do głosu delegaci Afganistanu, 
Alhamji. Boliwji, Kolumbji. Grecji i Wenezueli.

Paryż, 22 lutego. W  pobliżu Awallon spadł 
wczoraj samolot prywatny, przyczem obaj lot
nicy ponieśli śmierć.

W  NIEMCZECH 15,127.000 BEZROBOTNYCH.
Berlin. 22 lutego. Wedlo wykazu statysty

cznego w  dniu 15 lutego br. liczba bezrobot
nych w Niemczech wynosiła 6.172 tysięcy osób. 
czyli w  ciągu ostatnich dwóch tygodni powię
kszyła się o 85 tysięcy.

„Ziściły się nadzieje Waszyngtona".
MOWA HOOYERA KU CZCI TWÓRCY STANÓW.

Nowy Jork 22 lutego. W  całych Stanach 
Zjednoezcnych nwątoczęly się dziś uroczysto
ści z okazji dwusetnej rocznicy urodzin wiel
kiego bohatera narodowego Jerzego Washing
tona. Todczas akademii, jaka się odbyła n:* 
kapitelu w Waszyngtonie, wygłosił prezydent 
Hoov«r dłuższe [przemówienie, w  którem pod
kreślając sashlgi tego wielkiego bojownika o 
wolność narodu amerykańskiego i męża stanu, 
zaznaczył, i «  ziściły się wszystkie wielkie na. 
dzieje Washingtona. Jako potężne państwa 
mogą Stany Zjednoczone dziś z prawdziwą 
wdzięcznością czcić pamięć swego wielkiegc- 
twórcy. W  mowie swej Hoover nie poruszył 
żadnych aktualnych tematów polityki we
wnętrznej, ani też zagranicznej.

FRANCJA UCZCIŁA WASZYNGTONA.
Paryż, 22. 2. PAT. Wczoraj wieczór odbyła 

się w Sorbonie uroczystość z okazji 200-1ccia 
urodzin Jerzego Waszyngtona. Uroczystości 
■przewodniczył minister handlu Rollin. W  uro
czystości wziębi udział m. iti, żona ambasadora

Stanów Zjednoczonych w Paryżu oraz szereg 
wybitnych osobistości ze świata naukowego, dy
plomntycznego i politjmznego.

Kraków ku czci Waszyngtona.
Uroczysta, akademja ku czci Waszyngtona , 

w Krakowie odbyła się w sali rady miejskiej i 
zgromadziła licznych przedstawicieli władz i im 
styfcucyj. •

Po zagajeniu akademii przez wiceprez. m. 
p. Klimeckicgo wygłosił odczyt prof. U. J. dr. 
Roman Dyboski. kreśląc sylwetkę Waszyngto
na. jako nieustraszonego żołnierza, niepospoli
tego męża czynu, znakomitego polityka, który 
dał niepodległość narodowi amerykańskiemu, 
przęn odnicząccgo kongresu amerykańskiego i 
pierwszego prezydenta wolnej republiki Stanów 
Zjednoczonych'. Przemówienie ewe zakończy? 
prof. Dyboski okrzykiem na cześć Stanów Zje
dnoczonych, narodu amerykańskiego oraz pre
zydenta Tloorera. Po  prof. Dyhoskim przema
wiał gen. Orlicz-Dreszer.
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Przedruk wzbroniony.
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K to to, ikto to? Ale przyjaciel nie pi/ycho- 
dz tak tajemniczo, w  nocy, nie łazi po 
okna eh i nie dusiłby mnie tak strasznie, 
nie, nie! I  napół zduszony Shio wyszarpnął 
się na prawo i lewo, uwolnił i skoczył po
wtórnie na człowieka. Już Marks poczuł zę
by na ramieniu, —  znowu ukąszenie —  te
raz rozry w a  mu rękaw, drze kamizelkę, —  
na .boga! zaczyna być poważnie! Czekam, 
ezeitan! Marks celuje dokładnie, podczas 
gdy  pies sięga mu znów do gardła: raz —  
dwa —  i wbija mu Błyskawicznym ruchem 
stylisko Czekana w  paszczę, jak może naj
głębiej. Potem zaczął tłuc zwierzę, stojące 
na dwóch łapach i walczące jak  człowiek —  
pięścią w  krzyże, objął je obułem! mocno 
nogami i razem z drgającą oeseją osunął 
się na zietmę, leżąc je j na brzuchu Teraz 
op?rł się silnie 5 dus:ł go z całej s iły  za 
gardło Na Boga, jakże niechętnie to robi! 
A le  dlaczego pies nie chce go poznać?1 Shio,

drogi Snio, opamiętaj się! K to  ja jestem? 
Czyż naprawdę niu znasz mnie już? Tse, 
tse... I  dusił go jeszcze potężniej!

Biednemu stworzeniu zaszły mgłą duże, 
melancholijne oczy. Z języka ciekła krwa - 
wa piana. A le, gd y  Marks troszkę tylko ioz- 
Iużnh pałce —  pies za< zynał znowu pry
chać i warczeć złowrogo. Przymknął oczy, 
tylko g o y  rozlegało się m ow a piękne jasne 
„Shio ‘ —  otwierał zd ziwiony szparki b ły
skał niemi, znów przymykał i charczał co
raz esze j, coraz ciszej.

Zgn 'e m; w  rękach. —  myślał zatroska
ny Marks. Cierpiał trzy razy tyle co pies. 
A le  on go też nie oszczędzał. N ie chciał 
zawieszenia uroni, więc nie mogło być i po
koju. Jeden z nich nie zejdzie z placu.

Czy nie zawołać chłopów? .kle .jeśli to 
dobre zwierzę uważa go za złodzieja, za 
cóż wezmą go niechętni ludzie?

Jak inaczej dusi się w  polu dzikiego 
zwmrza! Ale wierne zwierzę domowe? Boże, 
co za pospolitość! Jak zabójstwo człowneka. 
Gdyby mógł tylko obezwładnić psa uderze
niem pięści! Lecz nie ma żadnej ręki. w ol
nej. Nagie Marks poczuł, jak tylne nogi psa 
przestały się opierać, krzyż ugiął się, przed
nie łapy opadły i dreszcz przebiegł olbrzy • 
mie ciało. Zwierze otworzyło oczy. ale bez 
życia i  blasku —  jak szklane

Marks zarwał się —  a -wtedy ogromny 
pies potoczył się m aitwy na ziemię.

Shio! krzyknął Marks, opanowując szloch 
w  gardle —  Shio. drogie, piekne, biedne 
stworzenie, czemuż byieś tak głupi? Czyż 
ja  jestem winien? Czy nie chciałem ciebie

pierwszego przywitać i głaskać —  a ty  tak? 
Nie, ty  sarn sobie jesteś winien:

Stał przez chwilę w  milczeniu nad tru
pem psa. Potem wyciągnął z poitfelu bank
not 50 czy 100 frankowy —  nie widział do
brze, zresztą było mu to obojętne —  i przy
czepi1 go do obroży bernarda. I powoli po
szedł w stronę Piłatusa.

Jestem niewiimy —  po w t a r l i  sobie po 
sto razy. A le  serce ściskało mu sie z bólu —  
bo przekonał się, że teraz i zwierzęta go nie 
naw idzą. Ludzie także, ale to się już nie dą 
zmienić. Niecn sobie tak bedzie. A le żeby 
mój kochany, najwierniejszy pies zagradzał 
mi drogę i żebym morderstwem zdobywał 
wstęp do ojcowizny!

XXIX.

W ieść o przybyciu Marksa do Kloin- 
luSusli rozeszła się wkrótce. Z morderstwem 
odszedł, z morderstwem -wrócił! Am czło
w iek, ani zwierzę nie jest bezpieczne przed 
tym potworem Właściciele hal przysięgali, 
że jeśli teraz nie zachowa, się zupełnie spo
kojnie. —  pójdą w gó iy  i roztrzaskają mu 
nowowyhidowany dom nad głową, temu 
szatanowi!

—  Moro, moje. moje —  wykrzyk 'wał ra
dośnie Marks w Kleinmausli i chodził po 
stajni, stodole, izbach i koni o.ze, aż szczę
śliwy i zmęczony śmiertelni© rzucił się na 
twardą sofę bez oparcia. Nareszcie znowu 
na swoiem! Mozo u robić, oo chcę. Iłom 
nie jest wynajęty, ani pożyczo-ny, ani daro
wany —  tylko jego, jego własny, zbudowa

ny zupełnie na wzór dawnego’ Może siedzieć 
w  tym lub tamtym pokoju, może hałasować 
i trąb'ć i bić w  scianj jaik chce. może 
wszystko połamać i spalić, bo to jogo wła
sność. Jak słodkie jest to uczucie! Jaik do
brze we właisnem gniazdku! Jest się j*kby 
nowym człowiekiem. Jaik mógł wytrzymać 
cało dwa lata bez swojej własności?

Jan Biirzi, dzierżawca, zdmiiiał sie du 
najwyższego Stępnia, gdy któregoś ponie
działku o świicie wpadł do domu Marks. -— 
Lecz kontrakt >Lawał prawo właścicielowi 
objąć wszystko z powrotem każdej chwili. 
Przebiegła i doświadczona pani Agnieszka 
pamiętała o humorach swojego zięcia.

Dzierżawca prosił gorąco, by Marks po
zwolił mu tu pozostać w  charakterze parob
ka, będzie pracował pilnie. Lecz Marks 
chciał mieć z powrotem małego BalzH.

—  Gdzie on jest?
—  Na dole w  Ateltlerw em w służbie.
—  Dobrze!
Dzierżawca został oddalony we wtorek 

a juz w środę pojawił się Balzll, zabrany ze 
swej posady pastucha.

Chłopak wzdrygał się trochę, nie wie
dząc co go czeka Ale musiał —  Mai ks roz
kazywał. Ten rzucił gospodarzowi całą pen
sję. którą, wypłacił był Raki emu i splunął 
pogardliwie za nim. —  Boże, za pieniądze 
wszystko sprzedadzą i duszę by m uddały 
te małpy — myślał Marks.

.Dalszy ciąg nastąpi**

J fD Y M E  NAJSTARSZA POLSKA fWM
ODLEWNIE DZWONOW

B R A C I  r c i c z Y Ń S h l C I t  L U D W M A  K U C Z Y Ń S K I E G O  I  S h I

n*
W K A Ł U S Z U

Króla fdnd SuWCShlcgO 25.
W PRZEMYŚLU 
ni. Krasińskiego 63.

t e n ;  najniższe.

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo
ny nowe do starych już istnie
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. — 
Wykonuje kompletne żelaz
ne dzwonnice. Wysyła ua 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  poraa i wska

zówek.
Splata ratam i.

Le! cy] Igryka nlamiacki.go
n8z*la w lia^ym zakio- 
sie W, Szreimrówm., Kra
ków ul. Kochanowskiego 
12, parter na rrawo. Zgło
szenia przyśni u e od 2 4

pu nołndniu.

Rybacy Sportowcy
Towarzystwo maiace za
pewnione rewiry uóiskie 
(pstn ->wt> irzyimi" jesz
cze kilkn cdonków. Zgło
szeni.? do 29 bm. do „Gło
su l.arodn* pod „Wędka
rze * . — 10’ -

S łc6^o^tw a
poszukuje bezdzietae mał
żeństwo Zgłoszenia przyj 
mnje Admisiraeja , Głosu 
Narodu' pod „atróżostiro.

Posady
p . s z n k j  e, hezrbotnj, 
wj Łwa ifikowany szofer, 
z bardzo dobremi polece
niami, na w a r u n k a c h  
skromnych. — Przyjmie 
z wdzięcznością jakiekol
wiek inne zajęcie, portie
ra, dozorcy «Ł c. Franci
szek Przebieda. Kamieni
ca Górna,—  p. Siedliska 

Bogusz.

N w a  powieść F lo im e  Barclay!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ów. Krzyża 13

poleca:

B arc lay  FI.:

Siała Ksieni z Worcester
C e n a  z h  5 * —

W  opasce zwykłej po wczcśniejszem 
nadesłaniu należytości czekiem na konto 
nasze w P, K. O- Nr. 404.620, iub przeka
zem pocztowym zł. 5*65, za pobraniem 
pocztowem zł. 7 05. — Wysyłka odwrotna.

i o *<

Z A K Ł A D  W Y R O B O W  S L U S A R S K IG H
ARTYSTYCZNYCH I BUDOWLANYCH

LUDW IK GOKKA
Kraków, ul. Czarnowiejska L. 17. —  Ter. 121-32.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres ślusarstwa wchodzące. 
U n y  konkurencyjne I <nny konkurencyjna.

El

Int. WŁADYSŁAW D1EN1ARZ
w  K ra k o w ie , ul. Szp italna 18. —  T e le io n  101-38.

Dloro techniczne l zaltlad instalacif.ntj dia wodo* 
cięgów. gazu 1 ogrzewań central, oraz ham tlzacii

Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, 
rur odpływowych, armatur mosiężnych, dowody, 
gazu I pary, wanien cynkowych, żelaznych emalio
wanych. muszli wodocięonwych, klozetów, umy
walń, pieców łazienek lóżnytb syst., klozetów pokoi, biuetńw itD.

cuteo

i i
izacu |
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„W  DO M U P R A C Y -

SIÓSTR MIŁOSIERDZIA
■fraków. Dl. Metfarsha I b.

znajduje sic

PRACOWNIA
Aparatów KoscHnucłi 

Bielizny hoScielnei i sztandarów
Geny przystępne. W.dks; temówienia na rab 
Kraków „DOM PRACY" ul. Piekarska B. TW 112-33

Książki religijne
po ntazwykl* ukazyjnyth cenach

do s p r z e d a n i a
Katalogi otrzymać można w Administracji 

.Głos Narodn*

Z A W S Z E  A K T U A L N Y
Z A W S Z E  N I E Z B Ę D N Y

f f i f

GŁOSU
■—  NA ROK 1932

z a w ie r a n a  30# s t r o n a c h  w yczsr- 
pujące odDow.edzi na tysiące Dytań ze 
-YS7.vstkich dziedzin życia. B o g a t o

I L U  S T R O W A N Y
zaopatrzony w  tablice statystyczne w ykre
sy, tworzy temsamem pierwszą w  Polsce

mi F
k a n i e c i n a  w  k a ż d y m  d o m u .

Ć E N A  T Y  L K  O  2  —  Z Ł  O  T E
za egzemplarz w  b a r w n e j  o k ł a d c e
Do  nabycia w nasze] ad m in i s t r a c j i ,  

fi fi

>901 • e

Śnói do fn>e£o po fwolel
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwyaie za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ „ . . 60 *
Komnniksty po kroniee „ 9 . . 60 „

na 1 -sze? „ - . . 70 „ CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza sie 25 proc.

.Wyaawca za „Głos Naroau" S*ę * ofr. odpow K, Uolekia, Redaktor odpowiedz Dr Józef WarchałowskL Lnuarnia uGłoaL haioai pod zart. R. Forka,


